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Przegląd polityczny.
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

Sprawa Grevy contra Ferry lub jeżeli kto woli: 
Ferry contra Grevy zajmuje dzisiaj wszystkie umysły 
1 dzienniki we Francji. Telegram nasz podał szcze­
gółowo osnowę żywego starcia ustnego pomiędzy o- 

dygnitarzami rzeczypospolitej, według tekstu po- 
Pode-’0 *)rzez Evenement, jeden z organów Wilsona. 
Grew** jedna część prasy stanęła po stronie p. 
dni«- !>g0 1 dowodzi, że on jeden, jako przezorny i 

Czony maż stanu, znając usposobienie lu- 
anosciipragnąc oszczędzić zarówno królowi hiszpan- 
skiernu jak sobie i rzeczypospolitej zajść kłopotli­
wych i kompromitujących, pragnął usunąć wcześnie 
Pobudkę spodziewanych nieporozumień, Ferry ^zaś 
Wyzwał zuchwale lud do turnieju, nie hędąc panem 
Jego namiętności—to znowu druga część tejże Pjasy 
Podnosi otwarcie zasługę pana berry, kton jeden

się obejść bez częstych groźnych chmur na hory­
zoncie, nieraz pan mandatarjusz zabrnął w kłopoty 
po uszy, a kilka na raz śledztw i komisji zawisło 
mu nad karkiem. Ale od czegóż znowu był dekret 
mandatarjuszowski w kieszeni, a blisko trzydziesto­
letnia praktyka w głowie: pan Gągolewski wyśli­
znął się zawszę suchą, nogą bez szwanku, często jesz­
cze z nowym reskryptem pochwalnym, zawsze zaś 
z zyskiem materjalnym w przydatku.

Niech tylko jakakolwiek zagroziła mu komisja 
pan mandatarjusz zapowiadał zaraz szesnastu wój­
tom swego okręgu:

— Za dni kilka zjedzie komisarz w sprawach 
gromadzkich. Oczywiście zagości wprost do mnie, 
a mnie ptaki z nieba nie znoszą, za jakie licho 
mam go żywić! Potrzeba , mi kilka kapłonów, 
wina, cukru, rumu, kawy, herbaty, rozumiecie!

Wójtowie pokłonili się aż do ziemi, nazajutrz 
zbierali składki od kolka do kołka po wsi a za 
dwa trzy dni, przybywał do dominium z każdej 
wsi posłaniec gromadzki i pokornie składał w rę­
ce pani sędziny póltuzina kapłonów, flaszkę rumu, 
oko cukru i kawy, funt herbaty i kilka butelek 
wina.

Nie trudno było przy takich źródłach dochodu 
przyjąć po hrabsku zapowiedzianego komisarza, a 
nadto jednać sobie mnogiemi prezentami wszystkich 
pomniejszych urzędników “ie z całym cyrkn-

Bo juzto p. Gągolewski stai - .
łem na jakuąjlepszej żyć’ tytułował komisa-

Najpośledniejszegcgeście, to fundy i tra­
nem, a jak się sam
k DXkUejCs“ei<>bliwości, pan Gągolewski wie­
dział zawsze o każdym grozącem sobie mebezpie- 
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zrozumiał, iż przez ostentacyjne ugoszczenie króla 
Alfonsa w Paryżu osłabi się korzystne prażenie po­
bytu jego w Wiedniu i Homburgu i śdfeśni węzły 
pomiędzy Francją i Hiszpanią, wcale nie jednomyśl­
nie oświadczającą się za podróżą królewską do Au- 
strji i Niemiec.

Jest to już bardzo charakterystycznem, że w Gau- 
lois (organie monarchicznym) mogliśmy znaleść po­
dział statystyczny prasy francuskiej na dwie kate- 
gorje, obóz Wilsona czyli pośrednio Grćvy’ego i obóz 
prezesa gabinetu. Wilsona bronią: Intransigeant 
(p. Rochefort!), Radical, Rewii, Marseillaise, Lanter­
ns, Petit Parisien, Republique radicate, Virile, Fran­
ce, Justice (p. Clemenceau!), Telegraphs, Paiac, Eve­
nement; za Ferrym oświadczają się: Liberte, Parla­
ment, Republique franęaise mała i wielka, Voltaire, 
Journal des debate, Paris, Temps, XIX Siecle, Natio­
nal, Silicle. W spisie tym pomieszczono tylko orga­
na republikańskie. Z wykazu widzimy, że po ętro- 
nie Grevy’ego stanęła frakcja liberalna p. Freyci- 
neta, radykaliści p. Clemenceau i nieprzejednana 
z „dzikim” Rochefortem ną czele. Po stronie pana 
Ferry zaś prasa republikańska, celująca rozu­
mem stanu i trzeźwem umiarkowaniem, że wymie­
nimy tu tylko obydwa najpoważniejsze organa pary­
skie: Temps i Journal des debats. Ęilans nie wycho­
dzi przeto na korzyść moralną p. Grćvy'ego, który 
obaczył się nagle — arcykapłanem radykalizmu.

Naturę położenia, wytworzonego przez wypadki 
uliczne z dnia 29-go z. m., określa i streszcza najdo­
kładniej tok środowej rozmowy pana Grevy i pierw­
szym ministrem. Po rozmowie stanęły rzeczy na 
ostrzu miecza pomiędzy prezydentem rzeczypospo­
litej a dzisiejszym gabinetem. „Poświęciłem swój 
żywot dla rzeczypospolitej, ale nie rozłączę się na 
starość z moją córką. To poświęcenie przerosłoby 
moje siły”, mówił ojciec pani Danielowej Wilson, 
na co p. Ferry oświadczył, że w takim razie rząd, 
szanując osobiste pobudki prezydenta i przywiąza­
nie rodzinne do „gości pałacu elizejskiego”, złoży 
swą dymisję. Stanęło na tern, iż p. Grevy wezwał 
p. Ferry’ego, aby do zebrania się izb pozostał u ste­
ru ministorjm, i zarazem wezwał go kategorycznie, 
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— Wczorajsze nabożeństwo odpustowe w koście­
le ś. Jacka (po-dominikańskim) odbyło się z całą u- 
roczystością ku czci Najświętszej Marji Panny Ró­
żańcowej.

Na przyjęcie JE. ks. arcybiskupa warszawskiego, 
arcybractwoRóżańcowe ozdobiło wspaniale świątynię 
Pańską, jaśniejącą mnóstwem świateł i zdobną w 
kwiaty. Wielkie drzwi otoczone girlandą obejmowały 
®yfrę arcypasterza. Wieniec z róż przed prezbiterjum 
okalał litery M. B. R. (Matka Boska Różańcowa). 
Pod niemi na białej wstążce czytaliśmy: „Dziśzbawie- 
nie stało się temu domowi.”

O godzinie 9-ej zrana JE. udzielił sakramentu 
bierzmowania licznie zebranym, a następnie celebro­
wał mszę wielką.

JE. arcybiskup warszawski udzielał też sakra­
mentu bierzmowania po południu w kościele św. 
Kazimierza (pp. sakramentek). . .

— W dniu jutrzejszym w kościele Opieki św. Jó­
zefa (panien wizytek) odbędą się pierwsze nieszpory, 
rozpoczynające obchód doroczny uroczystości Marji 
Małgorzaty Alacocque, zakonnicy tegoż zgroma­
dzenia.
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ZAKUTY DWÓK
POWIEŚĆ WDWÓCHTOMACH

przez

Walerego Kozińskiego,

(Dalszy ciąg.)

^ltX:C°JOd/rWZg,^eni to Pan Bonifacy Gą- 
go ew. ki, mandatarjusz i policajrichter żwirowskie- 
go dominium, z którym niebawem poznamy czytel­
ników, mistrz nad mistrzami, co się zowie! Nie dar­
mo uchodził za najtęższego mandatarjusza w całym 
obwodzie, a od dwudziestu lat potrafił utrzymać się 
na jednem miejscu.
_ Toż słuchać i drukować tylko, co o nim rozpowia­
dano w okolicy! . .

— Pan sędzia żwirowski i z kamienia pieniędzy 
Wyciśnie jak zechce. A co się djabłu w gorączce 
Die przyśni, to on na jawie wymyśli—mawiali chło­
pi z jego okręgu.

I w samej rzeczy nikt na bożym świecie nie po­
trafiłby lepiej wyzyskać i wyeksploatować tej 
szczypty władzy, jaka do jego mandatarjuszowskiej 
przywiązała się godności.

Przy tem wszystkiem odróżniał sie jednym zasz 
czytnym przymiotem.

Brał ale zawsze zrobił o co chodziło, kiedy prze­
ciwnie inni w każdym razie wzięli, a^ mało kiedy co 
zrobili.

Pray takimjednak trybie urzędowania nie mogło 

Zachód ,, „ 1 - , r-
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stój: 5 cali 0.
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Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

ŃeKrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenir j 
den wiersz petitowy pierv § 
10 k„ każdy następny

Małe ogłoszenia: za jrN 
raz pierwszy raz 2 kop. 
następny raz l>/3 kop. -i

Przewodnik adresowy: za' ę 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
n>a do „Przewodnika" przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch • 
slra1 nr jgendlera’ uliea Senator-

aby za otwarciem parlamentu, bez impulsu z ze­
wnątrz, kwestję stosunku rządu do prezydenta rze­
czypospolitej postawił na porządku dziennym roz­
wijając przed izbami dokładny obraz położenia 
wewnętrznego i zewnętrznego. Za kim się izby 
oświadczą, ten ustąpi. W razie zwycięztwa pana. 
Ferry, prezydent rzeczypospolitej wystosuje mesaż 
do parlamentu, oświadczający, iż cofa się w zacisze 
życia prywatnego.

Ci, którym się śpieszy na świecie, dzisiaj już wy­
mieniają przypuszczalnych następców pana Grevy. 
Rzucono na pastwę ciekawości publicznej nazwiska 
dzisiejszego prezesa, p. Brissona, tudzież jenerała 
Campenon. Czy nie zawcześnie?

j Tymczasem w czwartek udał się poseł hiszpański 
w Paryżu, książę Fernan Nunez, do prezesa gabine­
tu, pana Ferry, i ministra spraw zewnętrznych p 
Challemel Lacour, zanosząc ustną skargo, że dótad 
nie pociągnięto do odpowiedzialności ani dzienni­
ków, które zamieściły obelżywe dla króla hiszpań­
skiego artykuły, ani bezpośrednich sprawców zabu­
rzeń z d. 29-go z. m.; że w końcu nie zamieszczono 
w Journal official urzędowego tekstu przemowy pre­
zydenta Grevy’ego do króla przepraszającej go w 
imieniu 1’ rancji, tudzież odpowiedzi króla. Taką 
treść „ustnej noty” przytacza wiarygodny Temps 
mniej wiarygodna France dodaje, iż książę Fernan 
Nunez zażądał również usunięcia jenerała Thibaudin. 
W ten ostatni szczegół trudno uwierzyć. Byłby to 
krok, według dyplomatycznej teorji, co najmniej nie­
poprawny.

Według zgodnych doniesień, obvdwaj ministrowie 
dali przedstawicielowi Hiszpanji ‘zadawalające wy­
jaśnienia i obietnice. Jakkolwiek książę Fernan 
N?ne^.”ł.e m^gł "'^łownie zażądać dymisji iene- 
rała Tłubaudina, to by]a ona wszakże ‘nieuniknio­
ną. Na czwartkowej radzie ministrów p. Ferry we­
zwał kolegę do ustąpienia, ale jenerał Thibaudin 
odmowił. Wieczorem udał się p. Ferry do pałacu 
ministerjum wojny z powtórnem przedstawieniem 
natury położenia, która wymaga kategorycznie usu­
nięcia się jenerała Thibaudin z powodu niezgodno­
ści, jaka panuje pomiędzy nim a resztą kolegów i

__  nili£ ni iliiiiijii i Iiihiiujiiibjii 

czeństwie, o każdej przeciw sobie wymierzonej 
skardze, nim jeszcze weszły do protokołu i nihi 
przedwstępne odbyły się formalności. To też nigdy 
me dal się zaskoczyć znienacka, a drwił w żvwe 
oczy i z najgroźniejszego przeciwnika.

Nie było nadto choćby i najsurowszych zasad u- 
rzędnika, któremuby sam w jakiś dowcipny sposób 
me umiał wetknąć kubana.

Pan komisarz X. naprzykład nie wziąłby złamane­
go szeląga od rodzonego ojca, pan Gągolewski po­
trafił jednak znaczną sumkę przegrać do niego w 
karty, pan koncepista Y. wyskoczyłby ze skóry, 
gdyby mu kto najmniejszy ośmielił się ofiarować 
prezent, pan Gągolewski umiał odprzedać mu jakąś 
niezrównaną dubeltówkę, jakby jej taniej nie mógł 
znaleźć na gościńcu. Temu odstąpił jakiś serwis 
srebrny, niby za psie pieniądze kupiony na licytacji, 
z innym z widoczną stratą zamieniał się na iu ro, 
do innego wreszcie za bezcen przctrymarcĄ z,e»a'
rek I każdego podszedł z innej beczki, i ujął so­
bie czy chciał czy nie chciał, czy takim czy owakim 
f°Saćhwiany też nigdy na swem stanowisku, je­
dnakim zawsze urzędował trybem.

Druga pensje płacili mu sami żydowscy aren- 
darze boć pan‘ mandatarjusz choć cały kurs swej 
edukacji odbył jedynie w bazyljańskiej normalce 
w Drohobyczu, znał na palcach ustawy, szczegól­
niej te paragrafy, które żydom zabraniały mieszkać 
po wsiach, trzymać chrześcijańskie sługi i t. p. 
A zresztą za cóż dawał arendarzom swego domini- 
kalnego policjanta, aby u chłopów zaległe egzekwo- 
wać lichwy?

(Dalszy ciąg nastąpi.)



z powoau znanych faktów, towarzyszących przyję­
ciu króla Alfonsa. Minister wojny oświadczył, iż 
złoży dymisję tylko na wyraźne żądanie prezydenta 
rzeczypospolitej, poczem udał się do pałacu elizej­
skiego. P. Grevy w imieniu patrjotyzmu upraszał 
jenerała Thibaudin do usunięcia sie, tłumacząc, iż 
dalszy opór ze strony jego wywołałby podanie się 
całego gabinetu do dymisji, co by w dzisiejszych o- 
kolicznościach naraziło Francię na znaczne szkody 
w jej stosunkach międzynarodowych.

Jen. Thibaudin rzeki: „Jeżeli dymisja moja u- 
strzeże Francję od międzynarodowych zawiklań, u- 
stępuję.” Prasa radykalna przyjęła wiadomość o 
dymisji popularnego w jej obozie ministra okrzy­
kiem zgrozy i wściekłości; mimo tego p. Ferrymnie- 
ma, iż gabinet czuje się po tej eliminacji „obcego 
żywiołu” mocniejszym i liczy na rozgrzeszenie ze 
strony izb.

Nie znamy dotąd nazwiska jenerała, który zastą­
pi jen. Thibaudina. Wymieniają Campenona, Saus- 
siera, Fóyriera i Levala. Być może, iż jen. Campe- 
non wOCTc wróżb o ofiarowaniu mu godności prezy­
denta rzecżypospolitej zechce zachować się do chwi­
li, gdy p. Grevy uczuje się w konieczności zrobienia 
ofiary dla swej córki i złoży w ręce izb swój man­
dat.

Br. Z.

Z wystawy kijowskiej.
Kijów w październiku.

Ubiegłej niedzieli zamkniętą została nasza wysta­
wa rolnicza, ciesząca się przez cały czas swego istnie­
nia niezwykłem powodzeniem.

Dziś, gdy należy już do przeszłości,chcemy pomó­
wić o niej słów kilka, na co bezsprzecznie, jako je­
den z wybitniejszych objawów stosunków naszych 
na polu gospodarki rolnej i przemysłu, zasłu­
guje.

Pomimo niechęci czy też niezrozumienia swoich 
obowiązków, które sporej liczbie ziemian naszych 
nie pozwoliły stawić się do apelu, plac i pawilony 
zajęte były przez artykuły rolnictwa i przemysłu 
rolnego, chlubnie świadczące o pracy Cywilizacyj­
nej na kresach.

Wystawa ostatnia nabiera tem większej świetno­
ści w oczach naszych, jeśli weżmiemy pod uwagę, 
iż to cośmy widzieli było zaledwie pewną częścią 
tego, co rzeczywiście przedstawionem być winno na 
wystawie rolniczej t. z. południowo-zachodniego 
kraju. W katalogu wystawowym nie znaleźliśmy 
nazwisk wielu właścicieli wzorowych gospodarstw 
już to gubernji wołyńskiej już podolskiej, już to na­
reszcie gospodarstw z nad „czarnego szlaku.” A wie- 
leź tam t. z. po tutejszemu „ekonomij” prowadzo­
nych pod kierownictwem bądź samych właścicieli 
starych, praktycznych gospodarzy rolnych, bądź zo­
stających pod sterem młodych a dzielnych uczniów 
szkół puławskiej, dublańskiej i żabikowskiej!

Tej to właśnie nieobecności eksponentów z wspo- 
mnionych stron przypisać należy, iż tegoroczna wy­
stawa miała charakter przeważnie miejscowy, była

tzOC możemy, Wystawą tylko gubefn.p kijowskiej, 
nie dając nam poznać rzeczywistej siły i stanu go­
spodarstw naszych w ogólnej liczbie wziętych na 
Ukrainie, Wołyniu i Podolu, nie przedstawiając 
nam rozmiaru faktycznego naszych majątków roz­
rzuconych w tak obszernym rejonie, jakim jest t. z. 
kraj południowo-zachodni.

W okresie czasu między rokiem 1852-im a bieżą­
cym odbyło się w Kijowie sześć wystaw rolniczych, 
zawsze z dość silną domieszką okazów z gałęzi prze­
mysłu. Poprzednie wystawy urządzane były stara­
niem osobnego komitetu przy kancelarii jenerał-gu- 
bernatora. Obecna zaś wystawa, siódma z rzędu, 
zawdzięczała swoje istnienie inicjatywie kijow­
skiego Towarzystwa dla rolnictwa i przemysłu rol­
nego i ztąd też uważać ją możemy jako pierwszą 
w swoim rodzaju, utworzoną dzięki zabiegom osób 
prywatnych i eksponentów, którzy dobrowolnie u- 
dział swój w niej przyjęli.

Tegoroczny popis jest najliczniejszym ze wszys­
tkich dotąd odbytych, tak pod względem cyfry wy­
stawców, jako też i liczby wystawionych przedmio­
tów. Powtarzać tych cyfr nie będziemy. Zresztą 
sucha cyfra statystyczna, przynajmniej w tym wy­
padku, nie da takiego wyobrażenia o rozwoju go­
spodarstwa rolnego, jak nagromadzenie okazów w 
naturze.

Niełatwem zaiste było komitetowi wybrać odpo­
wiedni plac pod wystawę. Miasto pod tym wzglę­
dem jest zupełnie ubogiem. Położone rozkosznie i 
nad wyraz malowniczo na trzech płaskowzgórzach i 
w tyluż dolinach całe poprzecinane jest mnóstwem 
ulic. Domy toną w sadach i ogrodach... Jedyny plac 
tworzący równoległobok znacznej przestrzeni, w czę­
ści miasta zwanej „Pieczerskiem”, respective w for­
tecy, na który komitet zwracał w swoim czasie u-1 
wagę, z powodu swej odległości ód miasta, obranym 
być nie mógł. Trzeba się więc było zwrócić ku pla­
cowi, a raczej długiej wstędze próżnego miejsca, 
ciągnącej się wzdłuż północnej i zachodniej strbny 
ogrodzenia monasteru michajłowskiego, tuż naprze­
ciw kościoła katolickiego.

Miejsce to posłużyło wybornie za ramy, w które 
miał być wprawiony obraz gospodarki w bujnych 
a tęsknych południowych gubemjach, owym niegdy 
spichrzu Europy.

Wejście na wystawę bramą od strony kościoła 
przedstawiało się malowniczo, dzięki tu i owdzie gu­
stownie ubranym i zręcznie rozrzuconym klombom 
ogrodników kijowskich A. Wessera, 'p. Kriistera i 
Ulricha z Warszawy.

W środku placu wznosił się główny pawilon sbu- 
doWany w kształt hipodromu Tu znajdowały się oka­
zy gospodarstwa wiejskiego, tudzi eż gospodarstw 
większych. W pobliżu głównego pawilonu umieścił 
się pawilon Wł. hr. Branickiego — ozdoba całej 
wystawy. Na lewo od wejścia roztasowala się sze­
roko jadłodajnia, na prawo ustawiono altanę dla 
orkiestry.

Obok pod zasłoną z desek nmontowano aparat dla 
gorzelni fabrycznych firmy Friedl, Werner et Lion 
z Warszawy. Cokolwiek dalej miała swoje lo­
cum wystawa sztucznej hodowli ryb i rybołóstwa

p. Michała Pódgdrtfkiego. Jenere dalej po lewej’ 
stronie sążnistej objętości szaro pomalowana skrzy-' 
nia vel pawilon (o! bogi) kantoru technicznego p.' 
E. Pejnera, który zaiste estetycznemu urządzeniu 
wystawy ciężką zadał krzywdę.

Z placu, który już obejrzeliśmy, wiodła droga na 
wąską połać gruntu, okalającego północne i zacho­
dnie mury monasteru michajłowskiego.

Po lewej stronie mieściły się po większej części 
narzędzia rolnicze różnych firm, sikawki ogniowe, 
wyroby z blachy dla gospodarstwa mlecznego itp.— 
po prawej rozsiadły się maszyny rolnicze, lokomobi- 
le i młocarnie, thdzież narzędzia rolnicze.

Przy końcu muru monasternego wybudowano apa­
rat dla wygotowywania patoki z rośliny sorgo. Parę 
kroków dalej na pagórku znajduje się wiejska aL- 
tanka, z której czarowny roztacza się* widok na le­
żący u stóp Padół i na kilkunastowiorstową modrą 
wstęgę Dniepru. Kto z altanki, wzniesionej na 
czterdzieści z górą sążni po nad poziom Dniepru, 
nie oglądał tej nad wyraz cudnej panoramy, ten nie 
widział Kijowa!

Idąc dalej wzdłuż zachodnich murów monaster- 
skich spotykamy wystawę drobiu, ptactwa domo­
wego, nierogacizną, bydło i konie. Zwracała wszys­
tkich uwagę klatka z kurami i kaczkami, wyhodo- 
wanetni w Prażtnowie na naszem kochanem Mazo­
wszu... I to kres pobieżnej naszej po Wystawie wę­
drówki.

Czy Was szczegóły zająć mogą?...
JJ. Bartnicki

Z sali sądowej.

Pod kobiet wczorajszego naszego Sprawozdania 
zapowiedzieliśmy epilog procesu o pożar w sądzie 
pokoju na dzień dzisiejszy.

Do czytelników jednak wiadomość ta doszła W nie­
co zmienionej postaci, gdyż przy składaniu artyku­
łu dodruku wieść o odroczeniu ostatecznych rozpraw 
na dzień wczorajszy przyjęto za lapsus calami te 
strony podpisanego, w przekonaniu, iż w święto po­
siedzenie sądowe odbywać się nie może. Tymcza­
sem tak nie jest. Ustawa procedury wprost nawet 
nic pozwala przerywać przebiegu sprawy karnej 
dłużej niż na jedną dobę, i sąd, zgodnie z powyż­
szym przepisem, pomimo dnia świątećztiego przy­
stąpić musial wczoraj do ostatniego aktu dramatu, 
z którego przebiegiem już poraź szósty zaznajamia­
my na tem miejscu czytelników Kurjera.

Posiedzenie, jak to zapowiedziano, rozpoczęło się 
o godzinie 12-j w południe.

Po załatwieniu niektórych formalności procedural­
nych, prezydujący zadaje kilka pytań pods. Bilewi- 
czowi. B. odpowiada, iż dziennik i skorowidz spraw 
cywilnych prowadził sam, przedstawiając sędziemu 
nowo założone sprawy zwykle dopiero wtedy, gdy 
były już zapisane do rzeczonych ksiąg i zupełnie u- 
porządkoWane. W dalszym ciągu zeznania B. obja­
śnia, iż w dniu wybuchu pożaru, po zamknięciu sesji 
rady familijnej, wyszedł z kancelarji przed godziną - 
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PARYŹANIN.
KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ

przez
Wołode^o Skibę*

(Dalszy ciijj.)
Zakład formalny uie stanął, nie było umówionych 

warunków co jedna strona ma dać drugiej jeżeli 
przegra, a jednak Grzmicki czul się związanym i 
więcej o nim myślał niż się .myśli, zazwyczaj o po­
dobnych przelotnych zobowiązaniach. Stara to i 
znana historja. Dla mężczyzny mają szczególny u- 
rok podobne „droczenia się“ z miodem a ladnem 
dziewczęciem. Kawaler zakochany w innej, mężczy­
zna żonaty, nie myślący o żadnej plocbości, podżyły 
wdow.ee, nie mający pretensji do motylkowania ko­
lo młodych serduszek, a nawet sędziwy dziaduś 
z siwym jak mleko włosem, nie mogą się oprzeć u- 
rokowi tej niewinnej igraszki.

Gdyby zresztą nawet rozmowa z Bronisią miała 
za chwilę ulecieć z myśli i pamięci paryżanina, 
byłaby mu ją wkrótce z naciskiem przypomniała pa­
ni Wandalska, która pomimo żywej pogadanki, ja­
ką prowadziła z gospodynią domu, znalazła jeszcze 
balladowe póloka i póluszka do podpatrzenia i 
podsłuchania rozmowy młodej pary sąsiadów, któ­
rzy się nie umieli zrozumieć.

Pani Natalja skorzystała po obiedzie z krótkiego 
czasu, który na pogadankę pozostał i gdy paryźanin 
abhżył się do niej, zagadnęłagotak zręcznie, że nikt 
a o becnycU ule mógł słyszeć rozmowy. 

— Podjąłeś się pan bardzo trudnego zadania, nie­
prawdaż?

— Jakiego, proszę pani? — zapytał Grzmicki, 
nie domyślając się do czego zapytanie zmierza.

— Wyśledzić tajemnicę młodego serca...
— Ach! więc pani słyszała.
— Nic w tem dziwnego... kobiety i i ściany słyszą 

wszystko...
— Dlaczego jednak pani to zadanie nazywa tru- 

dnem?... Czyż może być co łatwiejszego nad odga­
dnięcie mowy serca, które z całą szczerotą prze­
mawia po raz pierwszy i chociażby się chciało taić, 
nie może, bo nie umie?...

— Trudnom jest, jak dla kogo...—odparła młoda 
wdówka—pan naprzyklad jesteś jeszcze o sto mil 
od rozwiązania zagadki, a my, kobiety, mamy wzrok 
bystrzejszy i dostrzegłyśmy ją zaraz...

— Za pozwoleniem—zaprotestował Grzmicki-— 
bawię tu dwa dni dopiero...

— Mimo to—przerwała pani Natalja—zapewniam 
pana, że nie byłeś w gorszych od nas warunkach do 
obserwowania, tylko że nie umiałeś obserwować...

— Niech mi pani raczy wybaczyć porównanie nie 
nowe—odpowiedział paryźanin—byłem jak ów a- 
stronom, który nie mógł się zajmować obserwowa­
niem gwiazdy dlatego, że ją słońce blaskiem swoim 
zaćmiło.

— Dziękuję panu za to usłonecznienie—odrzekła 
z uśmiechem wdówka—ale, o ile mi się zdaje, bo 
nie znam się na astronomji, umiejętności obserwo­
wania słońca nabywa się podobno przez pilne wpa­
trywanie się w gwiazdy...

Grzmicki zamilkł. Czyżby w tych słowach była 
jaka uraza?... Czyliżby wdówka gniewała ^ię na 

niego o to, że rozmawiając z Bronisią nawet w tak 
niewinny sposób o serdeczną strunę potrącił?...

Takby koniecznie należało wnosić, sądząc po pa- 
rysku, ale narajowieckie panie tak były do paryża­
nek niepodobne, że bohater nasz nie śmiał już z ca­
łą ufnością polegać na swojem doświadczeniu pary- 
skiem.

Sposobności do dalszej rozmowy już nie było. Pa­
ni Natalja nie chciała jej widocznie, bo uraz bar­
dzo zręcznie na inny przedmiot skierowała pogadan­
kę i całe towarzystwo do niej wprowadziła.

' Wkrótce po tem zebranie obiadowe rozeszło się i 
paryźanin sam pozostał z swemi myślami, z zagad­
ką serdeczną Broni si, ze sfinkaowemi słowy pani 
Natalji.

Poszedł do siebie i wypoczywając po obiedzie, 
przy cygarze,. rozmyślał o różnicy pomiędzy podo- 
lankami a paryżankami.

Sformułować tej różnicy nie umiał jeszcze, czuł 
ją tylko, ale dotąd nie mógł z niej sobie zdać spra­
wy.

Kilka cichych zapukań do drzwi przerwało jego 
zadumę.

— Proszę wejść!—raekł podnosząc się z kanapy. 
Na progu ukazał się „gromon”.
Postać jego była nie tragiczną wpradzie jeszcze, 

ale dramatyczną bardzo. Był poważny, uroczysty, 
westchnienia wydawał pełne, trzymał się prosto, 
postępował krokami miarowemi.

Grzmicki poprosił go siedzieć i podał mu cygar 
niczkę, którą „gromon” lekkiem skinieniem ręki od­
sunął.'

— Panie,—rzekł zająwszy miejsce,—powiedzie 
łem już panu wczoraj, że mam do pana wiele, wiel* 
zaufania.
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ta vyieczorem do cukierni na rogu Nowego Światu 
?7 świętokrzyskiej, gdzie, jak zwykle, spotkał się 

'.kilkoma znajomymi. Następnie około 11-ej udał 
"raz z nimi na kolację do restauracji na placu 

"''’• Aleksandra. Tutaj to po pónocy dał mu znać o
.'’bucliu pożaru Kordjaczyński, z którym też nie- 

•" tocznie udał się na miejsce wypadku. W końcu 
P^dsądny nadmienia, iż z Kordjaczyńskim zna się 

Półtora roku, t. j. od czasu jego przybycia do 
arszawy, z siostrami zaś jego poznał się dawniej... 
A i tern prezydujący zakończył śledztwo i sąd 

P1;ystąpił do wysłuchania ostatecznych rozpraw, 
^óre rozpoczęły się około godziny 1-ej po południu 
lłlorwą oskarżającą tow. prok. p. Jankulio.

. Naznaczywszy na wstępie, iż okoliczności pożaru 
pozwalają wątpić o tern, iż wybuchnął on z pod- 

ęa'enia, prokurator przedstawił następnie zarys 
'zystkich wypadków po pożarze i streścił drobiaz- 

^Wo zeznania Suszczewicza, które wskazały do­
mniemanego sprawcę podpalenia w osobie pods. Bie- 
Ayieza. Zachowanie się B., który w pierwszym 

] śledztwa głównego nie chciał złożyć żadnych 
tzszych wyjaśnień i dopiero nazajutrz przyznał, iż 

I ''(stokroć sam przyjmował od interesantów podania 
p wraz z nalcżnemi pieniędzmi, w ogóle zu- 

uie nie budzi zaufania ku niemu. Widzieliśmy, 
z B. nawet do zarzutu przywłaszczenia i roztrwo- 

.Jonia wspomnianych pieniędzy w ogólnej sumie o- 
’<do 200 rs. nie przyznaje się, twierdząc, iż chciał, 
e°z nie zdążył złożyć tych pieniędzy sędziemu, któ- 

r? po powrocie był ustawicznie zajęty. Otóż oświad­
czeniu temu nie można dać wiary, gdyż zarówno 
daty, położone na podaniach, jako też bezpośrednie 
Uznania świadków wykazują, iż niektóre z inkry­
minowanych próśb złożone były przez interesantów 
Ha ręce Bilewicza na długo przed wyjazdem sędzie­
go pokoju na urlop, gdyż np. jeszcze w maju, nawet 
W marcu r. z. Nadto zeznania Ram ia, Czarneckie­
go Widalskiego Domagalskiego, Żaka i Sikorskie' 
go, których podania, złożone wraz z wpisowem na 
ręce Bilewicza przepądły znpelnie, doprowadzają do 
wniosku, iż B. nietylko sprzeniewierzył skarbowe 
pieniądze, lecz że ogólna ich suma jest nawet znacz­
nie większą od podanej powyżej. Również uzasa­
dnionym jest zarzut pobierania przez podsądnego 
B nieprawnych datków od interesantów, za przy­
spieszenie biegu ich spraw, dowodzą tego bowiem 
^znania Justmana, Szachmacińskiego, Rębelskiegoi 

cha.
i utaj na próśb" prokuratora prezydujący przery- 
j(Posie(izerije na Czas krótki.

w dalsP^!’0^z’nnej pauzie prokurator przemawia 
Wodów^ ™ e’a£U, przechodząc do zestawienia do- 
SZ07ar.;„Wln.y Bilewicza w zarzutach rozmyślnego m- 
trzvn^ . ’ oraz nodpalenia sądu. p°dsądny n- 
św,?!??’ nazajutrz po pożarze me wchodził bez 
świadków do sali XIV-g0 rewiru, w które.) złożono 
palone od ognia akta, iż wchodził do niej i wy.1’’’?' 

dził z niej tylko przez kancelarię, iż me brał i me 
pl‘zeglądał akt tam leżących z obawy odpowiedzial­
ni za ich stan wobec sędziego lub komis), izdnia 
t9 go stycznia wszys kie nowe sprawy, które trzy­
ma! zwykle u siebie na stole lub w

— Ciesze sie bardzo, że je wzbudzić. umiałem— 
odpowiedział grzecznie Grzmicki, panując zupełnie 
nad sobą, chociaż uroczysta powaga „grotnona” bu­
dziła w nim wesołość—i będę się starał na nie za­
dłużyć.

— Zaufanie to,-mówił dalej Rzepski, — posuną­
łem tak daleko, żem sienie zaparł i nie wyprzysiągł 
tajemnicy mojego serca, którą pan zręcznie pod­
chwyciłeś.

— Wierzaj mi pan,—odpowiedział Grzmicki,—
że próżnobyś się wypierał i wyprzysiegal, oraz że 
dyskrecja moja... ’

— Jestem jej pewny,—przerwał agronom.
^idczal przez chwilę. Paryżanin czekał co dalej 

Emil odetchnął kilka razy i zaczął znowu.
— Zostawszy panem mojej tajemnicy,—rzekł,— 

byłeś pan łaskaw dać mi kilka uwag i rad o obcho­
dzeniu się z kobietami. Czy je pan pamięta?..

— Pamiętam i jeżeli panu idzie o to, mogę po­
wtórzyć.

— To zbyteczne, panie. Pozwól mi pan tylko czy 
^nam te rady pańskie uważać za żart, czy brać ser- 
Jo?—zapytał wieśniak uroczyście.

Grzmickiemu coraz, trudniejszem się stawało pa­
nowanie nad sobą. Śmiech go porywał.

— To zależy od uznania pańskiego, — odpowie­
dział, _ ja tylko zaręczyć mogę, że te uwagi były 
Cynikiem długich moich doświadczeń i że gdym je 
Cz.Ynił, nie myślałem żartować.

Gromon powstał, wypowiedział uroezvste „dzie­
je panu!” westchnął, uścisnął silnie dłoń Grzmi- 
e*>ego i nie mówiąc więcej ani słowa, wyszedł.

(JJaisey ciąg wutąpi). 

Ft. N.

i guoernji tobolskiej, z pozbawieniem prawa wydala 
! nia się z wyznaczonego mu miejsca pobytu do in 
' nych miejscowości tejże gubeinji przez półtora roku, 
j a do innych gubernij syberyjskich przez lat 5. Wy- 
I rok co do Bilew eza, jako szlachcica, po upiawo- 
I mocnieniu się, stosownie do przepisów ustawy, 

przedstawiony zostanie pod zatwierdzenie Naj­
wyższe.

’Na wniosek obrońcy sąd postanowił do czasu u- 
prawoniocnienia się wyroku uwolnić Kordjaczyń- 
skiego z więzienia, w razie przedstawienia 100 rs. 
kaucji.

zostai wmągmęij, uu noletmego Bilewicza (§ 143 kod. karnego) 
zasad sicdmnastoletąi Stanisław Kordjaczyński ska­
zany został tylko na 4 miesiące wieży, zaś szla­
chcie Waleijtisz Zygmunt Bilewicz, liczący 48 lat 
wieku — na pozbawienie wszystkich szczególnych 
praw i przywilejów i zesłanie na zamieszkanie ~ do

niósł do szafy nr 22, uprzątając stół przed sesją ra- i 
dy familijnej, wreszcie, iż Suszczewicz spotwarzył 
go pod wpływem niechęci i zawiści. Całe to opo­
wiadanie w.szczegółach obalają zeznania świadków: 
Derewickiego, Boettichera, Szeniplińskiego, Wier- 
szynina, Bielawskiego, Osmulskiego i Gryncewicza.

Tu prokurator roztrząsa szczegółowo znane już 
czytelnikom z toku śledztwa zeznania przytoczonych 
świadków, zaznaczając przytem najdobitniej, iż 
wbrew słowom Bilewicza, wszystkie niezaciągnięte 
do właściwych ksiąg sprawy cywilne znalazły się 
nagle w szafie oznaczonej nrem 22-im wcale nie dla­
tego, iż B. sprzątnął je przed posiedzeniem rady fa­
milijnej. bo podczas tego posiedzenia ani Derewieki 
ani Osmulski nie dostrzegli żadnej zmiany na stole 
sekretarza, pokrytym stosem papierów jak zwykle. 
Tak więc B. przeniósł je tam później i w innym ce­
lu, w Celu, iżby się spaliły. Zachowanie się Bilewi­
cza przed i po pożarze rzuca nań cały szereg po­
szlak, a zeznanie Suszczewicza wskazuje nań bezpo­
średnio jako na winowajcę. Zresztą wyłącznie tyl­
ko podsądny miał cel i możność podpalenia biura. 
Celem tym było ukrycie nadużyć, któro z rozpoczę­
ciem nowego roku wydać się mogły lada dzień wsku­
tek skargi któregokolwiek z interesantów. Wyni­
kająca ztąd obawa była źródłem i pożaru z dnia 
29 go stycznia i następnie zniszczenia akt, ocalo­
nych od ognia.

Że w tym Ostatnim czynie przyjmował udział i 
Kordjaczyński, dowodzi tegozeznauieSuszczewieza, 
poparte opowieścią wielu świadków o stanowczym 
wpływie, jaki na Kordjaczyńskiego wywierał Bile­
wicz i o nader bliskich stosunkach, jakie tenostatni 
utrzymywał z nim i jego siostrami.,.

Z przytoczonych względów prokurator popierał o- 
skarżeme w całej rozciągłości, wnosząc o uznanie 
winy Bilewicza podług" 2 cz. 372 art." (pobieranie 
datków) -- 3 cz. 3ó4 art. (przywłaszczenie i roz­
trwonienie) — 1 cz. 31)2 art. (zniszczenie akt i do­
kumentów) i 2 cz. 1607 art. kodeksu karnego i przy 
zastosowaniu 152 art i 3 st. 19 art. tegoż kodeksu o 
skazanie go na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i ciężkie roboty w kopalniach na czas od lat 13 do 
15, a następnie na osiedlenie na zawsze w Sy­
berii.

Co do Kordjaczyńskiego, prokurator prosił o ska­
zanie go tylko z 1 cz. 362 art. kodeksu, przy zmniej­
szeniu zakreślonej w kodeksie kary (najwyższy sto­
pień jej: zesłanie na osiedlenie w Syberji i pozba­
wienie wszystkich praw) ze względu na niepełnole- 
tność podsądnego.

Następnie rozpoczęły się mowy obrońców, który­
mi byli adwokat przysięgły Kalinowski (obrońca 
Kordjaczy ńskiego;. i p. Lewin (obrońca Biiewi- 
Cza).

Brak miejsca nie pozwala nam przytaczać treści 
obron; zaznaczymy więc tylko, iż obrońca Bilewicza 
prosił o uznanie niewinności tegoż w bezpodsta­
wnych zarzutach podpalenia sądu, niszczenia akt i 
pobierania datków od osób prywatnych; a w zarzu­
cie przywłaszczenia i roztrwonienia pieniędzy skar­
bowych — o zastosowanie nie § 372 kod., lecz 177 o 
karach.

_ Adwokat Kalinowski prosił o zupełne uniewin­
nienie Kordjaczyńskiego, który zasługuje na miło­
sierdzie, gdyż jeżeli nawet dopuścił się zarzucanego 
mu czynu, to był tyiko ślepein narzędziem w ręku 
Bilewicza.

Po krótkiej replice prokuratora i jednego z o- 
brońców następuje ostatnie przemówienie podsą- 
dnych,

— Jestem niewinny, jestem ofiarą pot warzy 
rzuconej przez Suszczewicza — oświadcza Bile­
wicz.

— Niewinnie mnie oskarżono. Nie wiem o ni- 
czem. Mam nadzieję, że sąd to uwzględni — mówi 
z kolei Kordjaczyński.

Od godziny 5-tej do 8-ej trwała przerwa, a pileni 
kilkogodzinne narady sądu na redakcją pytań ma­
jących posłużyć za podstawę do wyroku i nad sa­
mym wyrokiem.

Dopiero o godzinie 1-ej i pół po północy sędzio­
wie ukazali się znowu na sali.

Zapanowała cisza. Prezydujący' głośno i dobi­
tnie odczytał wyrok. Sąd uwolnił Bilewicza od za­
rzutu podpalenia sądu, natomiast potępił go w trzech 
pozostałych zarzutach. Kordjaczyńskiego winę ró­
wnież uznał wyrok. Obu podsądnym złagodzono 
wielce normalną karę, wskutek zastosowania Mani­
festu koronacyjnego, a Kordjaczyńskieinu oprócz e- 
go, wskutek uznania faktu, iż sam będąc nieletnim, 
został wciągnięty do ^‘7j‘’1“edS°karncgo). Z tych

’ B5EŹĄCŁ
~i Departament medyczny zaopiniował, iż bursa 

lekarskie dla kobiet mają być utrzymywane z fun­
duszów prywatnych. Jeżeli jednak działalność ich 
okaże się pożyteczną, kursa mogą uzyskać zapo­
mogę rządową. Jednocześnie z lekarskiemi mają 
być otwarte i kursa farmaceutyczne dla kobiet.

— Według zapewnienia dzienników petersbur­
skich, pewne grono osób wpływowych postanowiło 
otworzyć w Petersburgu wyższy zakład naukowy 
lekarski dla kobiet, który ma być utrzymywany ze 
środków prywatnych. __

= W-wyższych sferach administracyjnych po­
wstał projekt przyjęcia warunków międzynarodowej 

| konwencji w przedmiocie własności przemysłowej; 
1 konwencja, ta ma na celu ujednostajnienie prawo- 
' dawsta o przywilejach na wynalazki techniczne i 
’ przemysłowe.

— Departament przemysłu i rolnictwa poruszył 
sprawę gorzełnictwa i w tym celu zażądał od towa­
rzystwa ekonomicznego w Petersburgu opinji co do 

[ środków, mogących wpłynąć na podniesienie prze- 
j mysłu gorzelanego oraz co do zmian, jakie w tym 
I celu należałoby zaprowadzić w obowiązującej dziś 

ustawie o podatku od trunków.
= Według sprawozdania departamentu docho­

dów celnych, w czasie od dnia 13-go stycznia do' 
dnia 13 sierpniarb. wpłynęło tytułem opłat celnych 
ogółem rs. 55,601,291 czyli mniej o rs. 524,107 "niż 
w tymże perjodzie w r. z.

Według świeżo wydanego przez ministerjum 
komunikacyj rozporządzenia, zawiadowcy stacyj 
dróg żelaznych mają prawo wypraszać pasażerów 
z pociągów, z pomocą żandarmerii kolejowej w na­
stępujących wypadkach: 1) jeżeli pasażer jest w 
stanie nietrzeźwym i zachowuje się w wagonie nie­
przyzwoicie; 2) jeżeli pasażer jest zaraźliwie cho­
rym, oraz 3) jeżeli sprzeciwia sie prawnym żąda­
niom administracji kolejowej. Pfzy wypraszaniu 

! pasażera z wagonu służba kolejowa winna zacho- 
I wać następujące przepisy: 1) bagaże nasażera zło- 
! żyć na stacji, na której tenże wysiada, o ile na to 
: pozwala czas .przystanku pociągu, w przeciwnym 
! razie bagaże te mają być bezpłatnie odesłane pier­

wszym pociągiem; 2) pasażerowie, wyproszeni z po­
wodu warunków, podanych w pierwszym i trzecim 
punkcie, nie mogą żądać zwrotu opłaty biletów, 
wreszcie 3) pasażerowie wyproszeni skutkiem cho­
roby mają prawo żądać zwrotu tych opłat, z potrą­
ceniem kosztów za d. ogę. już przez nich przebytą.

— Ubiegłej soboty odbyło się posiedzenie korni-' 
tętn kanalizacyjnego. Zatwierdzono nasamprzód 
wnioski podkomisji technicznej, tyczące -ię pomniej­
szych robót i dostaw. Ułożenie rur oddane zostało 
p. Mizerskiemu roboty grabarskie i betonowe p. 
Hcntzeiówi, zabicie ścian szpuntowych p. Grantzo- 
wowi. Dalej roboty m raiskte powierzono p. Slu- 
ckiemu, a dostawę piasku i szabru p. Jarblumowi. 
Podrożenie ceny, spowodowane budową ■ - 
l - Warszawy, utrudniło o wiele, dostawę i zakup1 
cegły, a przytem podniosły się ceny nietylko na, 
cegle dęta i prasowana, ale nawet na zwycza ną.

! Poruszono’nawet myśl" założenia własnej 
I t. j. miejskiej, któmby z p czątku mogła

ee'^le potrzebna, do robót wodociągowych a nastę 
^eSwhrobet miejskich. Mimochodem do- 

I kwestii sprówadzenia cegły z miejsc
■ b-irdźiej "odległych 'od Warszawy. Ostatecznie je- 

inLk m stanowi.mo wejść w umowę z jedną z cegieł-, 
nUmiŁzawskich, łagodząc cokolwiek warunki, 
kontraktowe tyczące się kaucji, terminów wypiat 
"a dostarczona cegłę, procentu zepsute; cegły i t. p. 
Raport robót kanalizacyjnych powiadomił, iż do dnia 
28 go sierpnia iiło ono 1,118 rur wodociągowych 
długości 10,662 łokci, że od tego czasu kładzie się; 
średnio po 18 rur dziennie i żc budowa kanału od­
pływowego za rogatką mokotowską już się rozpo­
częła.

= Zaraza bydlęca ukazała się świeżo we wsi 
Chocianowice pod Widzewem, w powiecie łaskim.



= Na placu Witkowskiego rozpoczęto roboty o- 
koło uporządkowania bruków.

—■ Z powodu dokonywania robót brukarskich na 
ulicy Pokornej, przejazd na tej przestrzeni został 
zamknięty.
= Magistrat warszawski wyasygnował rs.470 na 

oparkanienie placów pustych na ulicach Nowosena- 
torskiej i Trębackiej.
= Jeden z komisarzy policyjnych otrzymał naga­

nę od swojej władzy za niewykonanie wbrew in­
strukcji służbowej, zlecenia poruezonego mu przez p. 
prokuratora sądu okręgowego.

= Wskutek ogłoszenia o zbieraniu składek pu­
blicznych na korzyść ofiar katastrofy na wyspach 
Jawie i Sumatrze, policja otrzymała uwiadomienie, 
aby wszelkie pieniądze, nadsyłane w tym celu, do­
ręczane były wprost do konsulatu holenderskiego.

= Sprawy karne roztrząsane będą w zjeździe sę­
dziów pokoju m. Warszawy w dniach 15-ym, 25 ym 
i 26-ym b. m., oraz w dniach 5-ym i 11-ym listopada.
= Posiedzenie konuietu giełdowego, w celu obra­

dowania nad projektem nowych opłat za prawo han­
dlu, odbędzie się w dniu dzisiejszym wieczorem.

— W dniu 12-ym listopada r. b., o godzinie 1-ej 
po południu, odbędzie się ogólne zebranie akcjonar- 
juszów fabryki cukru i rafiuerji „Jozefów”.

== W bieżącym roku szkolnym szkoła weteryna­
ryjna warszawska posiada 67 uczniów, a zatem 
mniej o 6-ciu niż w ubiegłym. W ogólnej cyfrze 
uczniów 45-iu pozostało z lat poprzednich, 22-ch zaś 
zapisało się nowych.

= Na jutrzejszem nabożeństwie zaduszę ś. p. An­
toniego Stanisławskiego, tłumacza „Boskiej kome- 
dji”, w kościele archikatedralnym św. Jana odbyć 
się mąjąceni, odśpiewają Requiem członkowie chóru 
świętokrzyskiego. 

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Cyrulik sewilski^ (występ p. Va­

resi i p. Defalco, ab. A, nr 1); wtorek: „Starzy ka­
walerowie”; środa: „Lunatyczka” (występ p. Varesi 
i p. Defalco, ab. B, nr 1); czwartek: „Safanduły”; 
piątek: „Aida” (występ p. Warmuta); sobota: „Lu­
natyczka” (występ p. Varesi i p. Defalco, abona­
ment zawie8zony);niedziela:„Froniont junior et Risler 
senior”.

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Mieszkańcy małego miasta”; wto­

rek: „Pierścień rodzinny”; środa: „Hannibal ante 
portas”, „Ożenić się nie mogę” i „Aby handel szedł!”; 
czwartek: „Mieszkańcy małego miasta”; piątek: 
„Bettina”; sobota: „Na wsi”; niedziela: „Pierścień 
rodzinny”.

* Dziś drugi występ p. Varesi i p. de Falco w 
„Cyruliku sewilskim”.

* P. Warmut wystąpi raz jeszcze gościnnie w 
„Aidzic”.

* St. Barcewicz wyjeżdża wkrótce na szereg wy 
stępów do Lwowa i Krakowa.

— Alarm.
Wczorajsze przedstawienie „Carmeny”, odbywa­

jące się w przepełnionym od góry do dołu amfitea­
trze, zostało zamącone paniką.

W ezasie aktu 2 go ukazał się na scenie dym i 
przykra woń spalenizny rozniosła się po całej sali 
teatru wielkiego.

Publiczność zaniepokoiła się niepomiernie, wiele 
osób poczęło nieznacznie opuszczać teatr...

Z nadejściem jednak antraktu dym się ulotnił i 
widzowie spokojnie słuchali dalszego ciągu uroczej 
partycji.

Dy m ten wydobywał się z piekarni zakładu cu­
kierniczego p. Janowskiego.

Tylokrotnie i przed pożarem teatru rozmaitości i 
po pożarze w piśmie naszem i w innych domagano 
się usunięcia tej piekarni, która perjodycznie staje 
się przyczyną popłochu widzów, a mimo to dotych­
czas głosy opiuji nie odniosły żadnego skutku.

Dziś naczelnik straży ogniowej udał się na miej­
sce, ażeby jeszcze raz obejrzeć...urządzenie piekarni.

Podobno kilkanaście osób, które zbiegły z wido­
wiska zażądały zwrotu pieniędzy za bilety.

— Jesień na dobre!
Wczoraj i dziś rano mieliśmy mróz biały, mnożą 

się więc oznaki zapowiadające zimę.
Maluczko a ujrzymy ją w śnieżnej szacie...
Tymczasem w Saskim ogrodzie liście spadające 

z drzew coraz grubszą warstwą przykrywają trawni­
ki i aleje.

Drzewa pozbywają się swojej sukienki zielonej, 
jakby umyślnie aby odsłonić niebo dla wieczór-
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nycli przechodniów, wszelkiej innej jasności pozba­
wionych...

— Spłata długu.
W r. 1847-ym pewien filantrop spotkał na pulach 

powązkowskich dwóch malców7 i rzekł ostro:
— Zamiast bąki zbijać, lepiejbyście do roboty 

się wzięli... czem chcecie być?
Chłopcy niezestraszeni odrzekli śmiało'.
— Ja cbcę być szewcem!
— A ja krawcem!
— Dla czego?
— Aby nasz ojciec na starość miał buły, ciepły 

surdut i nie kaszlał ani chorował z przeziębienia!-
Filantrop oddał malców do terminu.
W tych dniach zgłosił się do nas p. Roman Ch. 

z wrześniowym za rok 1847, w którym
ten wypadek opisano, i [ opowiedział, iż jednym 
z owych dwóch malców jest on sam...

Jego brat zmarł na cholerę w r. 1866-ym, ojciec 
dawno nie żyje, a filantrop, straciwszy mienie, na rę­
kach wychowańca oddał Bogu ducha.

Pan Roman Ch. jest człowiekiem zasobnym.
Nie miał on czasu ożenić się, ale pragnąłby spła­

cić dług wdzięczności społeczeństwu.
Zakład swój zamknął, a zamierza otworzyć szko­

lę krawiectwa dla ubogich sierot.
Prośbę o pozwolenie wniósł w tych dniach do 

właściwej władzy. 
= Strażacy.
Podczas ostatniego pożaru przy ulicy Chłodnej 

wynoszono szafę z mieszkania Gabrjeli Z., z której 
to szafy wyleciała puszka, zawierająca w sobie zna­
czną sumę pieniędzy.

Puszkę tę podnieśli strażacy Królikowski i Woli- 
burski, którzy, nie mówiąc o tem nikomu, odnaleźli 
właścicielkę i oddali jej zgubę, nie żądając wyna­
grodzenia.

Fakt ten podajemy do wiadomości z przyjemno­
ścią.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
W dniu wczorajszym o godzinie 10‘/„ przed połu­

dniem, w obec nielicznej garstki członków nastąpi­
ło zamknięcie letniej przystani w „łasze” pod Pragą.

Wieczorem o godzinie 8 ej w lokalu zimowym w 
pałacu briihlowskim odbyła się składkowa wie­
czerza.

= Amator kąpieli.
I dzisiaj jeszcze, pomimo zarzucanej niekiedy 

męskiemu pokoleniu zuiewieścialości nie brak nam 
ludzi zahartowanych fizycznie.

Jednym z takich jest p. Ł., codziennie dotąd u- 
częszczający do wiślanej kąpieli.

Zapalony amator kąpieli zapewnia, iż pomimo zi­
mna panującego w powietrzu, woda nie jest wcale 
chłodną, przeciwnie przy wchodzeniu do wody u- 
czuwa się pewne ciepło...

P. Ł., jak zapewnia, od kilku lat oddaje się tym 
praktykom z pożytkiem dla zdrowia, które też służy 
mu znakomicie.

Pomimo tak dotykalnego dowodu wątpimy je­
dnakże, czy wielu znajdzie on naśladowców...

— Zatrucie.
W dniu wczorajszym u państwa B. na Dzielnej 

cala rodzina, złożona z 7-iu osób, raczyła się grzy­
bami, kupionemi na targu za Żelazną Bramą.

Niebawem po obiedzie dwie najmłodsze dziew­
czynki doznały strasznych boleści, czem przestrasze­
ni rodzice posłali po lekarza.

Zanim lekarz nadszedł, już reszta dzieci, siostra 
pani domu, wreszcie sami państwo B. mocno za­
słabli.

Dzięki rychłej i energicznej pomocy wszyscy zo­
stali uratowani.

Lekarz skonstatował fakt otrucia grzybami.
Grzyby te, jak wspominaliśmy, były kupione za 

Żelazną Bramą u włościanki, której już nie sposób 
odszukać i pociągnąć do opowiedzialności sądowej.

= Z bruku.
W dniu wczorajszym jakiś przytomny młody 

człowiek wydobył literalnie z pod ’koni 80-letnią 
staruszkę.

Biedna kobieta, stojąc już na bezpiecznem miej­
scu, dziękowała serdecznie swojemu wybawcy, ży­
cząc mu stu lat zdrowia i dobrej żony...

Zanim to nastąpi, dobry ten czyn zasługuje przy­
najmniej na krótką dziennikarską wzmiankę.

= Zajście uliczne.
W sobotniem wieczornem wydaniu Kurj era opisa- 

nem było zajście pomiędzy pp. E. S. i W. P., które­
go istota będzie przedmiotem rozpatrywania sądo­
wego, w szczegóły jego zatem wdawać się tu nie 
możemy. 

Faktem jest tylko, że w zajściu tem p. W. Pa­
włowski nie miał zamiaru ograbić p. E. 8. i nie zo­
stał aresztowanym, jak w artykule naszym na zasa- 

j dzie zeznań złożonych urzędownie przez przeciwnik* 
zostało podane, co też niniejszem stwierdzamy.

= Pościgi.
nocy z dnia 39-go września na 1-szy pażdziei- 

nika policja urządziła w rozmaitych miejscowo" 
seiach pustych obławę, przyczem schwytano 18 osób j 
podejrzanych.

W liczbie tej znajdowało się czterech znanych po* 
ncji złodziei: Daniel Rutka, Franciszek Babiński- i 
Bolesław Kowalewski i Władysław Dąbrowski, któ' I 

D°Dyt 'Y Warszawie jest wzbroniony.
Następnej nocy podpułkownik Własowski skie- ! 

^ował poszukiwania w okrąg cyrkułu powązkow-

W rezultacie przytrzymano 327 osób, z których j 
. nieposiadająeycn paszportów odesłane beda do I 

miejsca urodzenia.
Pozostałych, jako mieszkańców Warszawy, roz­

mieszczono po cyrkułach.
~ Znaczna kradzież.
Nocy dzisiejszej niewiadomi złoczyńcy, wyłama- ' 

wszy drzwi mieszkania rz. r. st. Wendy, na Pradze 
pod nrem 418a zamieszkałego, zabrali ordery, listy 
zastawne i gotówkę na ogólną sumę 5,000 rs.

Śledztwo, celem wykrycia sprawców kradzieży, ' 
zarządzono.

= Mały zbieg.
T biegłej soboty około godziny 6-ej wieczorem pięcioletni' | 

.udwik O., synek urzędnika kolejowego, zamieszkałego na ! 
1 radze, bawiąe się na podwórzu, zniknął bez wieści.

Zrozpaczeni rodzice cały wieczór i noc przedsiębrali po-- | 
szukiwama, które, nie doprowadziły do żadnego rezultatu.

Dopiero wczoraj rano o godzinie 8-ej pan Z. przyprowa­
dził malca całego I zdrowego do domu rodziców.

Ludwiś, wybiegłszy na ulicę, przeszedł cały most i nastę­
pnie przez Krakowekie-Przedmiescie i Nowr-Świat doszedł 
do alei Jerozolimskich.

Tutaj zaczął płakać, spostrzegłszy się widocznie, że dość 
łatwo się zaszło, ale trudniej bodzie powrócić.

Plączącego chlopezynę spotkał pan Z. i zabrał do siebie.
Z początku nie mógł się nic od plączącego malca do­

wiedzieć.
Później dopiero malec odzyskał humor i powiedział jak 

się nazywa, oraz gdzie mieszkają rodzice, do których go na­
stępnie odprowadzono. 

— Przez pijaństwo.
Na Nalewkach wyrobnica Tekla B., będąc w stanie nie­

trzeźwym, usnęła na schodach drugiego pietra.
We śnie obsunęła się i spadła głową na dół tak nieszczę- I 

sh«ie, iż głowa pękła w kilku miejscach.
Śmiertelnie poranioną, bez nndzioi życia, odesłano na ku­

rację do szpitala starozakoanych.

= Napad.
Na przechodzącą na Pradze Zofję G. napadło nocy wczo­

rajszej dwóch nieznanych mężczyzn, a powaliwszy ją na zie­
mie, pobili i poranili ją ciężko w głowę.

Na krzyk napadnięte] zbiegający się ‘przechodnie spłoszyli 
napastników, którzy bezkarnie ujść zdołali.

Pobitą odesłano na kurację do szpitala praskiego

= Wypadki. Na Chmielne) spadł ze schodów do piwni­
cy Wojciech P. i oprocz złamania ręki zranił się ciężko 
w głowę.—Na Pradze Konstancja 0. w kłótni z Janem M- 
zraniła go rądleni dość ciężko w głowę. — Na Grzybowskiej 
Franciszek K., najechany przez dorożkę nr 818, złamał nogę-

— Wniosek.
Przemysłowcy m. Łodzi wystąpili z wnioskiem 

do Towarzystwa opieki nad przemysłem (w Peters­
burgu), celem wyjednani# w sferach administracyj­
nych dwóch rezolucyj.

Jedna dotyczyć ma budowy toru szerokiego na li- 
nji drogi żelaznej łódzkiej, druga — odrzucenia u- 
eiiwaly warszawskiego zjazdu górniczego co do pod­
wyżki cła na węgiel.

Jak wiadomo, przemysłowcy łódzcy zawiązali fi- 
lję petersburskiego Towarzystwa opieki przemy­
słowej. 

— Wystawa.
Dowiadujemy się, iż przemysłowcy łódzcy zamie­

rzają urządzić wystawę miejscowych fabrykatów.
Postanowienie w tej mierze zapadłowtych dniach 

i w tych dniach też nastąpić ma jego urzeczywis­
tnienie.

Pośpiech taki tłumaczy się tem, iż wystawa ni# 
na celu głównie przedstawienie sił przemysłowych 
Łodzi głównemu naczelnikowi kraju, który przyby­
wa do naszego Manchesteru około dnia 13-go b. m- 

Przemysłowcy łódzcy wezwali do udziału w wy­
stawie i znaczniejszych fabrykantów z Tomaszowa 
rawskiego.

= Quousque tandem}
I znowu jeden z większych majątków przeszedł 

w ręce niemieckie...
Są to dobra Kamińsk, położone w najdogodniej­

szych warunkach — obok drogi żelaznej, nad gr»- 
nicą, w gubernji piotrkowskiej.

Co jednak najsmutniejsza, to, iż poprzedni dóbr 
tych właściciel, jak donosi Tydzień, jest człowie­
kiem zamożnym i do sprzedaży niczem zniewolony 
nie był...

Doprawdy, karygodna lekkomyślność!
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== Ładna droga.
przed kilkoma dniami podróżni, jadący ekstra- 

Pccztą z Lubartowa do Lublina, dzięki dobroci dro­
gi, zostali wysypani w olbrzymią kałużę błota. . -

Nie ma co mówić, mamy dobre drogil

= Odkrycie.
W ogrodzie folwarcznym Owczary, pod Sulejo­

wem, przypadkowo odkryto starożytne cmenta- 
tzysko.

Na dość obszernej jego przestrzeni znaleziono 
’’’Bóstwo urn i szkieletów._____

= Szczególne wyjaśnienie.
, Kilka dni temu podaliśmy wiadomość, iź w Ploc- 
, w jednym z gmachów rządowych zawaliły się 
“Wieżo budowane schody wraz z trzema murarzami.

Z tego powodu nadesłano nam sprostowanie, w 
pórem powiedziano, iź schody się nie zawaliły, tył- 

„obruszyły się i ze znajdującemi się na nichtrze- 
murarzami spadły z wysokości trzech łokci .

Nie mogąc dojść subtelnej różnicy, jaka zachodzi 
^między „zawaleniem się” a „spadnięciem z wyso- 
pści trzech łokci” tychże schodów, stwierdzamy ją 
*a zadowoleniu strony reklamującej.
- Nadmieniamy nadto, iż, jak zapewnia strona re- 
a'amujaca, muiarze „oprócz małego potłuczenia ża- 
‘mego szwanku nie ponieśli”.

Z jakiej przyczyny zaszedł ten wypadek nie do­
noszono nam wcale, strona reklamująca zaś twier­
dzi, że powodem jego była „nieostrożność, a raczej 
chciwość jednego z murarzy, który przedwcześnie 
■Wyjął dla sweco użytku szalunek buksztelowy”, 
Wskutek czeg< s eść stopni schodów uległo opisane­
mu powyżej „me zawaleniu się, ale zapadnięciu 
? wysokości trzech łukci..."

= Pożar. , . ,.
W osadzie fabrycznej Irena, mieszczącej w sobie 

Nakłady żelazne sukcesorów Frenkla, spaliła się 
Walcownia. ,

W fabryce pracowało kilkuset robotników
= Jeszcze pożar.
We wsi Klesztowie w powiecie chełmskim spło­

nęły terpetyniarnia i smolarnia.
Fabryki te cieszyły się ogonem uznaniem, a na 

'Wystawie wiedeńskiej wyroby ich zaszczytnie zosta­
ły odznaczone.

== Łuna pożarna.
Jad^ey wczoraj k ’“ią petersburską widzieli wielką łunę 

pożarną za stacją Czyżewem.
'* bp 1 wi6'kości łuny, pożar musiał być dosyć odległy

UJSe świata.
X Akademja umiejętności, według Gaz. krak., »a- 

z-ła P° ferjaeh letnich swoje posiedzenia.
X Rok szkolny W uniwersytecie jagiellońskim ros- 

się, jak donosi Czas, od nabożeństwa w kościele 
skademickim św. Anny. ,, . , , .

X Włodzimierz hr. Dzieduszycki, jak donos. Gaz. 
podał myśl utworzenia krajowego muzeum arty- 

st.vczno przemysłowego, na wzór wiedeńskiego Museum 
fHr Kunst und Industrie. Zakład ten będzie służył za 
ognisko centralne wszelkich usiłowań, zmierzających do 
Poparcia i artystycznego uszlachetnienia przemysłu kra­
jowego. Myśl ta zostanie wkrótce poruszoną w sejmie.

X W Paryżu pobłogosławiony został dnia 4 go 
b. m. w kościele Saint-Pbilippe-du-Roule związek mał­
żeński zawarty pomiędzy kapitanem artylerii, potomkiem 
jednej z najstarożytniejszycb rodzin francuskich, p. Gic- 
quel des Touches i hrabianką Marją Czacka, wnuczka 
ks. Sapiehy. Drużbami pana młodego byli: jenerał 
Mansion i sekretarz ambasady hr. Sercey, panny młodej- 
hr. Potocki i ks. Radziwiłł, jej kuzynowie. Liczne gro- 
no uczestników uroczystości, złożone z najwybitniejszych 
przedstawicieli miejscowej arystokracji, zgromadziło sie 
po ślubie u ks. Sapiehy, gdzie suty lunch zastawiono.

X Na Salonach ks. Radziwiłłów w Paryżu zgroma­
dziło się niedawno, jak donoszą dzienniki francuskie, 
.wybrane koło pur sang arystokracji. Świetny raut, wy­
dany z okazji zaślubin ka. Jerzego z hrabianką Branicką, 
zachwycił świetnością tych, co brali w nim udział i tycli, 
co o nim słyszeli. Część muzyczną programu wypełnili: 
Faure, p. Salla i Juljusz Cohen." Ślub młodej pary od­
był się z niezwykłą nawet na bruku metropolji okazało­
ścią dnia 6-go b. m.
,X Hr. Marja Branicka z domu Sapieżanka, wydajać 

córkę za ks. Jerzego Radziwiłła, mieszkającego stale 
w Berlinie, gdzie w służbie wojskowej pózostaje, nama­
wiała córkę, aby się choć trochę zapoznała z niemieckim 
językiem. Hrabianka wychowana we Francji i całem 
sercem paryżanka: »Ba! odrzekła — bede zawsze do­
syć umiała, aby powiedzieć przy kasie na‘dworcu: Billet 
i-re classe nach PansP O znajomości języka polskie­
go, pisma a których te bajeczkę czerpiemy, nie mówią 

X W Paryżu zmarł w dniu 2-im b. m. Karol Cbo- I 
brzyuski, porucznik b. wojsk polskich, główny inspektor 
ruchu kolei północnej, kawaler orderu legji honorowej, 
orderu Leopolda i wielu innych.

X Genee tłumaczy się w liście do dzienników berliń­
skich rozesłanym, iż pierwotnie inkryminowany walc: 
,Na lagunach", przeznaczony był dla balwierza Cara- 
mello, nie zaś dla księcia; przeto odśpiewanie takowego 
przez lirycznego tenora i księcia wywołało tak ujemne 
wrażenie!

X Straus rozpoczął już krzątać się około nowego 
utworu, który tym razem bodaj otrzyma nazwę „opery 
komicznej*. Libretta trzyaktowego dostarczył nie kto 
inny, tylko... Bauernfeld. Rzecz zatytułowana „Młody 
książę" rozegrywa się za czasów Ludwika XV-go, na 
dworze wesołego króla.

X Weirauch, aktor i autor wielu ulubionych swoje­
go czasu fars i krotochwil, zmarł w Rudolfsztaeie.

X Koszta wzniesienia posągu „Germania" na wyży­
nach Niederwaldu wyniosły ogółem 1.192.000 marek.

X Z rozpaczy, W miasteczku Solt, na Węgrzech, 
pewien ojciec zrozpaczony po śmierci syna, wykłuł so­
bie oczy! Nieszczęśliwy utrzymuje, iż nikogo już wi­
dzieć nie ehce, gdy dziś ukochanego syna oglądać me 
inoże...

X KtO Winien? W Lozannie zdarza się następują­
cy wypadek. Pies pewnego turysty, anglika, wpada go­
niąc za kotem, przez okno do piwnicy. Tam w zapale 
gonitwy odtrąca kran beczki, z której wylewa się 2,800 
litrów wina. Właściciel drogocennego napoju wytacza 
proces właścicielowi zapalczywego psa, żądając wyna­
grodzenia w kwocie 2,500 franków. Kto winien? Kot, 
pies czy anglik?

X Belot ukończył nowąj powieść pod tyt.: „Heine j 
de beautea. Książka wyjdzie niebawem u Dentu.

X Nowa powieść Zoli pod tytułem: „La jole de vi- 
vreu ukaźe się niebawem w odcinku Gil Bias a. Ma 
to być utwór raz przecie na psychologicznych motywach 
osnuty!

X Nowa moda. Pewna firma lugdnńska poleca ja­
ko nowość materjał na suknie... usiany pawiemi pióra­
mi. Ej, czyżby też panie zdecydowały się na tak bru­
talne zamanifestowanie swoich zamiarów?

X Pieniądze W Tonkinie są, jak wiadomo, ołowia­
ne. Sposób noszenia ich prosty, ale wielce niewygodny. 
Przedziurawione monety nanizują się na sznurek i jak 
różaniec zawieszają się na szyi. Damy wychodzące na 
miasto dla załatwienia sprawunków każą pieniądze 
nieść niewolnikowi zwanemu kuli, który nierzadko ugi­
na się pod ciężarem. Suma naprzykład naszych stu ru 
bli, zamieniona na tonkińskie pieniądze, byłaby w stanie 
zatopić sporą łódkę...

— Złożyli w redakcji Kuijera warszawskiego-.
— Dziś, jako w rocznicę śmierci, celem uczczenia 

pamięci ukochanego brata, składa się rs. 100 na ko­
ściół św. Aleksandra, rs. 100 na kościół Wszystkich 
Świętych i rs. 100 na osady rolne dla małoletnich 
przestępców w Studzieńcu.

JW BśC. 1’0

t Ś. p. Aleksandra z Kompertów Bieńkowska, przeży­
wszy lat 29, po długich cierpieniach, opatrzona św. sakra­
mentami, w dniu 6 b. m. rozstała się z tym światem. Pozo­
stała familja zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Panny Marji na 
Nowem-Mieście, na cmentarz powązkowski w dniu 9 b. ni., 
o godzinie 4 i pół po południu, odbyć się mąjące. —3437
ł Ś. p. Helena z Rokickich Bortkiewicz zgasła w Ma­

ranie dnia 1 października, w 36 roku życia i tamże pocho­
wana. W nieutulonym żalu pogrążeni mąż z trojgiem dzieci, 
matka, siostra i brat zawiadamiają krewnych i znajomych 
o poniesionej stracie. _ 3431—
t 8. p. Marjanna z Kruszewskich 1-go ślubu Wojtkiewicz 

2-go Smoleńska, w dniu 6 października r. ł>. przeniosła 
się do wieczności. Pozostały mąż zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dnia 9 b. m., 
we wtorek, o godzinie 4-ej po południu, z kościoła św. 
Anny, na cmentarz powązkowski, odbyć się mająca. Nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłej odbyło się dziś, 
o godzinie 10-ej zrana. —3429—

— B. p. Gustaw Aszert, b. obywatel m. Warszawy, po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 72, zakończył życic w dniu 
6 października r. b. W nieutulonym żalu pozostała rodzina 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok z domu przy ulicy Rymarskiej, nr 10, w dniu 9 
b. ni., we wtorek, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz

______ - wyznania mojzeszowego. .
t We wtorek, dnia” 9 b. m., o godzinie 10 1 pół zrana, 

odbędzie się wotywa żałobna, jako w siódmą looauiog smior 
ci, za dusz Ś.P Zygmunta Szmideckiego, u taj *. 
Anny (po-bernćrdyńskim), na którą zapesza s^^ajornych 

i przyjaciół. M.umika o godzinie 10-ej zra-
J- We wtorek, dnia 9 paz Ajsma WolowskiegO, 

na, jako w rocznicę śmie™ . p- .w_ r n!t

""‘■J • -*««* -»»które zaprasza się kiewnycu, p

f W dniu 9 października, we wtorek, jako w wigilję ósme, 
rocznicy śmierci ś. p. Franciszka Żydok, odprawione bę­
dzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej zrana, na które pozo­
stały syn zaprasza przyjaciół i życzliwych. —3421 —

•j. W dniu 9 b. m., we wtorek, o. godzinie 10-ej zrana, 
w kaplicy instytutowej warszawskiego Towarzystwa dobo, 
czynności odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. hr. Stanisława Łubieńskiego, na które zaprasza sie 
rodzinę zmarłego oraz opiekunki i członków. _ 993

■j- W piątek, dnia 12 października, odbędzie się o godzinie 
Jl-ej zrana, nabożeństwo na Powązkach, w kaplicy na cmen­
tarzu, za spokói duszy ś. p. Andrzeja Zielińskiego, oby­
watela, oraz przeniesienie zwłok z katakumb do grobu. Po­
została w smatku żona, córki, zięciowie i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na ten obrzęd żałobny.

—3433—
-J- Jutro, we wtorek, dnia 9 października, jako w pierwsza 

rocznicę śmierci ś. p. Konstancji Okóń, wdowy po b. profeso­
rze gimnazjum płockiego, odbędzie się za spokój jej duszy 
nabożeństwo żałobna w grobie familijnym na cmentarza po­
wązkowskim, o godzinie 11-ej zrana, na które synowie za­
praszają familję i znajomych. _ —3439—

•j- W piątek z kościoła Wszystkich Świętych wyprowadzo­
no na cmentarz powązkowski zwłoki ś.p. Józefa Szadkow­
skiego. Był to z młodości prawdziwie zamiłowany w be- 
tanice. To też lata chlubnej jego staranności pamiętne zo­
staną w zarządzaniu ogrodem szpitala Dzieciątka Jezus. 
Licznemu orszakowi pogrzebowemu składa niewypowiedziane 
podziękowanie w wielkim smutku pozostała żona.
984— Helena z Paczewskich Szadkowska.

Petersburg 6-go października. — Z powodu mają­
cych się niezadługo rozpocząć posiedzeń komisji do 
uregulowania kwestji żydowskiej, Nawoje wremja 
powraca ponownie do samej kwestji i wypowiada o 
niej parę uwag. Cale zadanie komisji, jak słusznie 
utrzymuje rzeczony dziennik, polega na tern, aby 
żydów uczynić nieszkodliwymi dla masy ludności. 
Otóż żydzi za pole swojej działalności, wyradzają­
cej następnie wzajemną nienawiść, wybierają te 
kraje, gdzie niższe warstwy ludności odznaczają się 
brakiem wykształcenia i ekonomiczną bezsilnością'. 
Gdzie żydzi nie natrafiają na taki dogodny dla sie­
bie grunt, tam osiedlać się nie lubią. Dowodzi tego 
ten fakt, że prawie wszyscy żydzi, którzy po pierw­
szych antiżydowskich zaburzeniach szukali schronie­
nia w Ameryce, gdzie doznali gościnnego przyjęcia, 
po pewnym czasie popowracali do Europy i do Ro­
sji. Otóż, konkluduje Nowoje wremja, należy stcać 
się, aby żyda uCzynie nieszkodliwym dla włościani­
na, a wówczas znikną i żydowska eksploatacja i 
nienawiść i wymierzanie sobie samym sprawiedli­
wości, a nawet niepotrzebną się okaźe smutna ener- 
gja, z jaką z wichrzycielami postąpiono w Jekate- 
rynosławiu. „W gruncje rzeczy zadanie redukuje się 
do tego, w jaki sposób masę ludu, eksploatowaną 
nateraz przez żydów, uzbroić w takie środki do 
walki pokojowej, socjalnej aby ostatecznie uczynić 
żyda nieszkodliwym dla chrześcijanina. Rozwiązanie 
zadania w ogólnych zarysach powinno dążyć do 
podniesienia ogólnego poziomu umysłowego,' ekono­
micznego i cywilizacyjnego w masach ludowych. 
Ale jak tego dokonać, jakiemi iść drogami — oto 
pytania, wymagające poważnej pracy i poważnego 
namysłu, pytania, które mogłyby stanowić zadania 
całego życia pierwszorzędnego męża stanu.”

Peterg&M,’fl 6-go października.—Postępowanie księ­
cia bułgarskiego zasługuje na coraz surowszą naga­
nę i potępienie ze strony redakcji gazety Now. wr., 
która dowodzi,że przywrócenie konstytucji nie mia­
ło innego celu, jak osłonić krzyczącą sumowolę, do. 
jakiej dochodzi rząd książęcy. Wyliczywszy roz-’ 
maite naganne czyny oraz zamiary, Nowoje wremja 
w końcu powiada: „Przy pomocy 28-iu deputowa­
nych nielegalnego zgromadzenia narodowego książę 
przeprowadził również reformę w armji czynnej, 
przyswoił sobie funkcje ministra wojny, urząd odi 
powiedzialny, co nie godzi się z źadnem prawem pan- 
stwowem, ani konstytucyjnem, ani autokratycznem. 
W telegramie z Sofji jest mowa o W
Aleksandrowi dowództwa nad całą armją ’ 
niego narodowe nie
praX wcale Jotrźiby oddawać księciu, gdyż on je

• jL óddiw-ia od chwili wstąpienia na tron; 
Cnlgarski. Naczelnik państwa sam przez się jest 
im wyższym zwierzchnikiem armji; do mego też 
z mawa i z natury rzeczy naieży zwierzchni zarząd- 
ńietylko ministcrjnm wojny, alei wszystkich mini- 
sterjów. I właśnie też dlatego, aby swoich naj­
wyższych praw nie wystawiać na żadne nieprzewi­
dziane wypadki, naczelnik państwa zrzeka się wszel­
kich odpowiedzialnych funkcyj. Nie ma wątpliwo­
ści, że książę Aleksander tylko czasowo i w pewnym 
określonym celu został swoim własnym ministrem



wojry. a mianowicie, ahy nie oddać tego stanowiska 
jakieanu rosyjskiemu oficerowi, jak dotąd było w 
zwyerójn. Należy spodziewać się dalszych rozpo­
rządzeń nowego bułgarskiego ministra wojny, w 
takim &».ebu, jaki już i teraz zarysował się dość 
jasno. Jakkolwiek waźnemi są, zmiany zaprowadzo­
ne w eiairn kilku tygodni w administracji państwo­
wej Bułgarjf) niemniej jednak całą dotychczasową 
działalność rzą-dn książęcego uważać trzeba dopiero 
za przygotowawczą. Pytanie do czego rząd ten się 
przygotowuje?”___________

Ostatnia poczta
„Ku r j e r a Warszawskiego."

Budapeszt 6go października. — Nemzet donosi 
z Wiednia: Zamknięcie sesji skupczyny serbskiej 
nastąpiło, ponieważ takowa zamierzała wytoczyć 
proces gabinetów' Piroczanacza, coby doprowadziło 
do scen bardzo burzliwych. Kristicz czeka na 
uspokojenie? sie umysłów, poczem zwoła napowrót 
skupczyne.“

Paryż 6 go października.—Journal off'idei zamie­
szcza następującą notę: ..Ogłoszono rozmaite wersie 
słów, jakie zamienił prezydent rzeczypospolitej pod 
czas odwiedzin swoich u króla hiszpańskiego, aby 
go obiaśnić o rzeczywistych usposobieniach kraju. 
Jedynym tekstem “ autentycznym jest ten. który 
Agencja Havasa przesłała, do dzienników i który 
uważać należy za urzędowy.”

Paryż 6-go października.—Minister marynarki 
Peyron zastępczo objął zarząd ministerjum wojny. 
Pogłosce o dymisji nrefekta policji zaprzeczają.

Paryż 6-go października.—Minister marynarki o- 
trzymał depeszę od admirała. Courbeta z dnia 30-go 
z. m. Takowa donosi, że na konferencji admirała 
z komisarzem cywilnym Harmandem i komendantem 
sił lądowych, uchwalono jednomyślnie, iż wskutek 
złego stanu dróg operacje wojenne muszą być cza­
sowo zawieszone. WojsKa. mogą wszakże bezpie­
cznie oczekiwać na przybycie posiłków.

Paryż 6-go października.—Paris twierdzi, iż rząd, 
znając obecnie warunki chińskie, niema nadziei, aby 
spór dał się rychło załatwić. Chińczycy mają na­
dzieje. że zwlekając osiągną dogodniejsze warunki 
i czekają na zmianę ministerjnm we Francji albo 
klęskę francuzów w Tonkinie. Telegram Ajencji 
Havasa z Sajgunu z d. 6 b. m. donosi z Hanoi pod 
d. 28 z. m.: „Mandaryni poddają się ciągle Harman- 
dowi. Potwierdza się odwrót czarnych flag zdzie­
siątkowanych przez choroby,i walki ostatnie. Dro­
ga z Hanoi do Sontay jest oczyszczoną. Znikły ró­
wnież bandy z okolic Nam Dinb. Potwierdza się, 
że głowy kapitana Rividre i 27 jego towarzyszów 
znaleziono wPrukai.”

Madryt 6-go października.—Dymisja jen. Thibau- 
dina sprawiła tu wyborne wrażenie. Liberal uważa 
zatarg francusko-hiszpański za załatwiony. Sagasta 
wręczył królowi protesty kolon ji francuskiej w Ma­
drycie przeciw demonstracjom paryskim. Król przy­
jął nader łaskawie posła francuskiego i nie dotknął 
ani jednem słowem wypadków paryskich.

6-go października.—Król powołał wczo­
raj do siebie wszystkich oficerów tutejszej załogi. 
Nazwał on radykalistów żywiołem rewolucyjnym 
z którym należy w interesie państwa i dynastji 
energicznie walczyć. Wyraził dalej nadzieję że w 
tych trudnych przejściach armia pozostanie wierną ' 
tronowi.

Sofya. 6-go października.—Krewny jen. Sobolewa, 
Szczegłow, usunięty został z ministerjum spraw we­
wnętrznych. Pod patronatem p. Jonina i biskupa 
Klimenta tworzą byli ministrowie, Karawełow i 
Sławoj kow, stronnictwo opozycyjne z barwą rady- 
kalno-liberalną, która dążyć będzie do utrzymania 
bez zamierzonych przez księcia zmian konstytu­
cji tyrnowskiej.

Telegramy własne
,, Kur jera Warszawskiego",

(Otrzymane ■wczoraj.')
Petersburg 7-go października.
Minister spraw zagranicznych wyjerfzie za grani­

cę dopiero po powrocie Najjaśniejszych Państwa. i 
'Sburg 7-go października.

Wojska Afgana zajęły Szugnan i posunęły się aż 
do wierzchołków rzeki Arnu Darji, odpierając ferga- 
nów na wschód. W ten sposób granica afgańska 
styka sie dziś bezpośrednio z rosyjską.

Petersburg 7-go października.
Zwłoki Turgeiiiewą staną y-z Petersburgu w dniu 

9 tyw b. m., o godzinie minut 20 rano. W pro­
cesji uczestniczyć ma 175 deputacyj, w tej liczbie 1

' znajdują się depntacje wszystkich zakładów nauko- 
' wycb petersburskich i wielu prowincjonalnych, dzien­

ników, towarzystw naukowych, teatrów i t. d. Na 
czele postępować będą włościanie z majątków 
poety.

Petersburg 7-go października
W dniu dzisiejszym spad! tu pierwszy śnieg. Temperatura 

wynosi jeden stopień zimna. (Wczoraj też odebraliśmy wia- 
■ domość. iż obfite śniegi spadły w Tyrolu: w Morawji oba­

wiają się dotkliwych chłodów, przyp. red.).

{Otrzymane dziś'r
Pary? 8 go października.
Rokowania z Chinami zostały zawieszona
Itsym 8-go października.
Wczoraj Ojciec św. przyjmował pielgrzymów 

którzy w liczbie kilku tysięcy z rozmaitych stron 
świata przybyli złożyć hołd głowie kościoła. Przy­
jęcie odbyło sic nader uroczyście i z wielką pompą. 
Powstało wszakże niemiłe zamięszanie z powodu, iż 
niektórzy fanatycy, nie obliczając się z trudnem po­
łożeniem Watykanu, poczęli wydawać okrzyki: 
„Niech żyje Papież-król! ” żandarmi papiescy musieli 
wyprowadzić co prędzej z sali hałasujących. Dały 
się słyszeć również okrzyki: „Precz z Humbertem!” 
Ojciec św., cieszący się znowu zupełnem zdrowiem, 
w gorącej przemowie zachęcał pielgrzymów do gor­
liwości w żywej wierze katolickiej.

llzijm 8-go października.
Afonitewr de Rome napomina Tiszę, aby zawar? so­

jusz z południowymi słowianami, wykazując niebez­
pieczeństwa, na jakie monarchja i Węgry byłyby 
narażone w razie wzrostu niezadowolenia tego ży­
wiołu.

Kopenhaga 8-go października.
Najjaśniejszy Pan wraz z księciem Walji wyjeż­

dżają na polowanie do hr. Tornerkielna
Sofja 8-go października.
W sobotę na posiedzeniu zgromadzenia narodo­

wego odczytał prezes gabinetu, Cankow, program 
rządu. Usiłowaniem jego będzie zastosować prawa 
do ducha i przepisów wskrzeszonej konstytucji. 
Rząd zbada uważnie i troskliwie kwestje międzyna­
rodowe i stosunek ich do Bnłgarji. Postanawia on 
energicznie pracować około wyrównania trudności, 
jakie powstały, i liczy na przyjazne uznanie mo­
carstw. Dzisiaj stoi na porządku dziennym sprawa 
ratyfikacji umowy kolejowej. ,

Petersburg 8-go października.
Wielki Książę Michał Mikolajewicz przybył do 

Tyflisu. Po dokonaniu przeglądu wojk J. C. W. ra­
czył udać się do Batum.

Petersburg 8-go października.
Posiedzenia komisji, wyznaczonej do opracowania 

nowej ustawy dla sądów wojennych, odroczono na 
czas nieokreślony, Nowojc wremja zaś donosi, iż za­
mierzone w tych sądach reformy zostały zupełnie 
zaniechane.

Petersburg 8-go października.
Pierwsza eskadra floty w Kronsztadzie obchodzi 

w dniu dzisiejszym uroczystość 2o-lecia swojego sze­
fa W. Ks. Konstantego Mikolajewicza.

GIEŁDA.
rJniff 8-go października roku 1888-gn.

Notowania berlińskie obiecują być niezmienione. 
Nadesłane wieści z zebrań przedgiełdowych dono­
szą o kursie żądanym 200.25 i płaconym 200 za 100 
m. na dostawę końcomiesięczną.

Inaczej mówiąe usposobienie dla rubli w Berli­
nie jest coraz gorsze, wobec braku eksperta, małe­
go zapotrzebowania i w ogóle nader małego ożywie­
nia działalności, która do obniżki dyskonta prywa­
tnego doprowadziło.

W skutek tego rozwinęłosię na giełdzie warszaw­
skiej w dalszym ciągu usposobienie zwyżkowe. Kur­
sa walut obcych dążyły do zwyżki a popierał ją jesz­
cze popyt ze strony prowincjonalnych handlujących 
do wyjazdu na dzień świąteczny się sposobiących.

W każdym razie interesa szły ciężko, sprzedający 
bardzo upornie trzymali się swoich żądań i niepo­
dobna było szczególnie przy końcu zebrania giełdo­
wego, żadnych uzyskać ustępstw, kto więc mógł się 
z kupnem wstrzymać ociągał się i wiele interesów 
niezalatwionych zostało.

Za weksle długoterminowe na Barlin 50.1® 
żądano i płacono 5Ó.071/,, i 50.10 stosownie do do- 
broci papieru sprzedawanego i potrzeby kupnu- 
Krótkoterminowe również w żadanin 50.15 o W 
kop, drożej niż w sobotę. Z początku płacono je l’11 
50.02*4, później 50.05, a wreszcie 50.071/,. Po n°' 
towaniach nawet—jak słyszeliśmy i drożej naW^ 
płacić musiano.

Na pomniejsze miasta niemieckie 10.05 za dlug°" 
terminowe i do 49.97y3 za krótkoterminowe naff6^ 
płacono.
. Na Londyn za 1 f. st. w wekslach tak dłutro ja^ 
i krótkoterminowych 10.16 płacono. Za krótkotef 
minowe 10.17J/2 płacono. Długoterminowe w wię­
kszej nieco były podaży i jak słyszeliśmy, mniejsi 
tranzakcje taniej załatwiać zdołano.

Za 100 fr.na Paryż płacono kurs w sobotę żądl*' 
ny 40.50. Zadano o 10 kop. drożej.

Na Wiedeń również drożej. Żądano 85.35. Płu* 
cono zaś z początku 85.10, a później dociągnięto <1® 
kursu w sobotę żądanego 85.25.

-W s’a5ym obrocie. Listy likwidacyjni 
^®-10 za większe i 87.69 za mniejsze nominalnie 
żądaniu notowano. Pożyczka wschodnia 91.50 tyl­
ko w żądaniu. Słyszeliśmy o drobniejszych trans­
akcjach nawet później tego kursu 91.45 donona- 
nych.

Z listów zastawnych ziemskich tylko serii I w ja­
kim takim ruchu. Poszukiwano lit. A i płacono tci 
trochę drożej 99.85 i 99.90 przy żądaniu również 
trochę wyższym ICO. 10. Lit. B. po 99.90 ofiarowy­
wane płacono po 99.75. Male 99.75 w żądaniu. In­
nych seryj nawet żądań nienotowano.

Listy miejskie 96.50 93.85 i 93.25 w żądaniu. 
Kupiono partję serji lll-ej po kursie 93 cokolwiek 
drożej niż w sobotę.

Łódzkie bez zmiany: 86, 85, 84.75.
Akcje ciągle jednakowe. Ofiarują za nie kurs wy­

soki — lecz oddawców nie ma zupełnie. Sprzedano 
partję akcyj banku dyskontowego po 319.

Godzina 121/,. Usposobienie mocne. Za wekcla 
długo i krótkoterminowe na Berlin 50.10 płaconoby-

J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 8-go października 18S3 r.

Liczyć można, iż ofiarowano do sprzedaży 1,200 kor- 
oy pszenicy i około 1,500 żyta.

Główniejsze, a. większe partję ofiarowano z próbek.
Co do gatunku, dowiezione ziarno b-, ło w ogóle dobre, 

tak pszenica, jak i żyto. Nawet gatunki które sprzeda­
no za średnie, za czasów małych dowozów uszłyby za 
wyborowe, a dziś za wyborowe uważane były tylko ta­
kie, które do siewu slużyćby mogły. Towar też rossyj-’ 
ski z dowozu kolejami również nie do życzenia nie po­
zostawiał.

Ceny dosyć dobrze się trzymały, już obniżonego 
ostatnich dniach tygodnia poprzedniego poziomu. Po­
wietrze niepogodne, a nie p>zwalajace wróżyć dużego 
dowozu jutro i wiatr zachęcający do zakupów właści­
cieli wiatraków, podtrzymywały ceny i przyczyniły się 
do wzmocnienia. Usposobienia.

Wczoraj na stacji Praga drogi terespolskiej pszenicy' 
nie było wiele do sprzedania i obroty nią niewielkie, za 
normę służyć nie mogące. Żyta nieco więcej sprzeda­
wano polskiego—iUa wojska—po 6 rs. 30 kop. średnie. 
Rossyjskiego kupowano dosyć po 6 rs. 7 i pół kop. do 
6 rs. 15 kop. z odstawą.

Owies 85—95 kop. za pud.
Dziś na placu za pszenicę wyborową 9 rs. 00 kop. do 

9 rs. 80 kop. płacono, za średnią 8 rs. 70 kop. do 9 rs 
15 kop.

Żyto doskonałe polskie 6 rs. 50 kop. do 6 rs. 75 kop 
Rosyjskie bardzo dobre 6 rs. 15 kop. do 6 rs. 30 kop.

Owsa 150 korcy z furek włościańskich po 3 rs. 20 k. 
do 3 rs. 50 kop. sprzedano.

Siana nic dowieziono wcale.
Słomy dowieziono tak mało, iż z ilości o cenie wnio­

skować nie można. J,

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stacje telegra­
ficzną w dniu 6-ym października r. 1883-go, a niedo- 
ręczonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Gutowska, Chmielna 29, — Królewska 36, Urbańska, 
—Wilcza nr 12, Moszczyńskiemu,— Krucza 13, Manteu- 
fel,--Żwirko, Bracka 7,—Stefan Danilewicz,— Cbło Ina, 
Sadotkiewicz, — Widok 13, Sterling, — Berek Wicher, 
Dzika 4 lub 24,— Nalewki 15, Kapłun,— Nowopragska, 
dom Tona, 77, pułkownik Borowski.

T

WIELKI. Dziś: „Cyrulik Sewilski” (występ pan­
ny Vareei i p. Defalco), abonament A, nr 1.* Jutro: 
,Starzy kawalerowie”. — NOWY (przy ulicy Kró- 
ewskiej). Dziś: „Mieszkańcy małego miasta”. Jutro: 

^Pierścień rodzinny”»
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Nr 1 Tygodnika

Puu.ijąc o tem uo wiuuuuiuc. HK. ___ __tagiidyjne opłacających i zarazem do tutejszego j gimnazjum, gdzie d 2 (14) b. m. rano otworzą swoie 
zgromadzenia kupców zapisanych, urząd starszych i jatki. Wejścia do powyższego bazaru z trzech stron ma honor prosie tychże aby w czasie i miejscu wy- z rynku Nowego Miasta, z Mostowej przez dom orze-’ 
zej wyiazonemf. zechcieli zebrać się licznie w celu u- chodni i ulicę Starą i przez dom nr 275 wnrost ulicy skuteczuieuia wspomnianych wyborów. (976) Swiętojerskiej. (3430) 7

?>■ter.

15r.9

350320

Si
1

7

13 r.

10

8

1 tapicerskie; przyjmuje garnitury gotowe. 3728 I mieście

50 w.
55pp

91 50
91.50
91.50

3
7
4,

58 w.
55 r.

9
5

100.10
99 95
96.50
S3 85 
03 20
92 90
86 CO
8810
87 60

915
980
665
630

320.
319.
320.
165.

1300.
510.

1150.

14r.
58 w.

9 20 r.
6 25 w.

układ herbaty domu handlowego

B. Klimuszyn. z Moskwy,
w Warszawie główny skład

yTkońc- giełdy 
płac.

53 r.
»PP 

15 w.

Akcje
Akcje 
Akcje
Akcje
Akcje 
Akcje 
Akcje

żąd,
50.15
10.17
W 60
85 35

Listy zast. 
4% Listy

CENA OKOWITY:
a dnia 8-go października 1883 roku. 

Hurt.- skład, garniec rs. 2 kop. 66.
wiodr-i ra R Von |7S 

 

43 w.
33 p.

Sr.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt stert. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid.

Papiery publiczne:
4*/0 Listy z.
5% Listy z.

Listy zast.

!■■■■ ■ I1HW ■! I —■ . _

Rozkład jazdy na drożeli żelaznyclTARGI «na placu Witkowskiego* 
Dni* 8-go październiki 1883 r.

Loi-aorT
c i; x v Z B O Z A.

za pud ua staoji^P'-aga11 dr. żel. warsz.-teres. 
z dnia 5-go października 1883 r.

Pszenica wyborowa 157—163, średnia 
135—145, ordynaryjna 115—124.

Żyto wyborowe no—113, średnie 102 —106, 
ordynaryjne 95—99.

Jęczmień wyborowy —. średni —.—.
ordy nary jnv —.

Owies wyborowy 93—96 śred. 87—91’ 
ordynaryjny 80—85.

Groch —.—.—. Gryka —.—.—. Kasza 
jaglana —.—.—. średnia —.—.—. ordyna­
ryjna —.—.—. B. IFenier et Comp.

Zakład naukowy żeński 6-klasowy 
NATALII PORAZIŃSKIEJ Szpitalna nr 1, 
zawiadamia osoby interesowane, że w połowie pa­
ździernika rozpoczną się lekcje prywatne, wykłada­
ne przez najpierwszych profesorów, poza obrębem 
20dzin programem szkolnym objętych. Bliższych in- 
formacyj udziela się w zakładzie codziennie między 
godziną 5-tą a 7-mą. (957)

15 pp

;20pp

14 w.
53pp
53 r.

8701
960
650
600

7
10

245PP
10 3aw.
8 25r.

— Doktor medycyny JFf. Brunner powrócił 
z zagranicy, W spólna 34. (3411)

------------- —• .ibi ■Billi mKZTbCKIBUBHBBKVZ:SUW

WJI l I —~ ____
— Dr Michał Kępiński, okulista, za­

mieszkał w Warszawie przy ulicy Włodzimierskiej 
nr 9. Przyjmuje od 1—4. (3269)

Magazyn 
5". NIEBU

Józefa Witkowskiego,
NOWY-ŚWIAT Jfe 36, posiada rozmaite 
Meble własnego wyrobu, tak skromne jak i 

1 bogate, za dobroć ręczy. Roboty stolarskie i

Warsz.-Wiedeńska.
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy .....

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

W ar sz.-Bydgoska:
Kurierski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy  
Osob.-mięise. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy .... 
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy . .
Osobowy 3 klasy . ,
Pocztowy 3 klasy

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy  

had wisi. do Kowla;
Osobowy  
Pocztowy...............................

; j —D. o Października w przejeździć przez ul. 
Marszałkowską, zgubiony został pakiet różnych 
rachunków. Znalazca raczv odnieść uroniony 
pakiet za powyższą nagrodą na Krak-Przed- 

ie 54, 2 piętro do kantoru. 3591

Pud 
od | do

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych kop. 1473/,.
Od Listów z. m. Warsz. s. 1 i II k 513/,8.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 218‘/n-
Od 1’Rtńw li'iwir.mvinvoh l-Q'- 14‘)

6 - r,
11 10 r.

Km giełfly warszawstiej.
Dnis 8-go października 1883 r.

— Statki parowe odchodzą: Z W arszaw v l 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 • 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień : 
(łprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— i 
7) Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza [ 
* poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
> rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji I 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław; o godz. 1 ‘ 
po południu, iączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz.
r. ni. 68 wieczorem , , — '

Pszen. 242—250 sm i ord. 
pstra i dobra

” ” biała . . •
wyborowa . 

Żyto wyŁorowe 232 funt.
„ średnie  

wadliwe . • ...
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 t. 
Owies 1411. 
Gryka 202 i. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud . , , 
Siana pud . .*.................. 1
Słomy pud  
Drzewo opał. twar. s. kub

„ „ miękkie „

muje od 4 do 6.
— Stosownie do reskryptu Jw. prezydenta m. 

Warszawy z dnia 21 września (3 października) r. b. 
nr 13128/221, odbyć się mają dnia 10 (22) paździer­
nika, to jest w poniedziałek/ o godzinie 6 ej po po­
łudniu, w sali posiedzeń magistratu wybory z glona 
kupców na wakujące posady;1) Trzech radców handlowych przy Banku pol­
skim na lat cztery.

2) Czterech członków sądu handlowego warszaw­
skiego i tyluż zastępujących ich miejsce na okres 
dwi e ii.Pouając o tem do wiadomości pp. kupców paten-— Dr Władysław Gajkiewicz (Marszał­

kowska 45) powrócił do Warszawy, (3436)

Potrzebny jest zaraz do Skierniewic

Majster stry charski
z kaucją Rs. 150, obeznany z paleniem w 

t Hoffmana. — Wiadomość n GrzesWi- 
urzęd. dr. żel. w Skierniewicach. 3978

V UUŁłAlV“---.
: 3 okr. ser. It J 
:. nowe z r. 18o9 d. . 

m. I 
m.” Warsz. ser-iiJj 

’’ ” III
” « 1V

m.”Łodzl”serji I 
likwidacyjne duże, 

make. 
■Riletr Banku Ces. ser. I, II i III 
^setypoBż. Premj. z roku 1864 

j Pożyczka wschodnia rs. 100 
?n ” rs’ 100

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 - 
Akcje dr. żel. warsz. -b. rs. 100 ■ 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabryczno-lódzk. 
Akcje Banku handl. w Warsz. 
Akcje Banku dysk, w Warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi. 
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia 

warsz. Tow. fabr. eukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. fab. eukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zaw. nadszedł 2203

Miód LIPIEC
i sprzedaje się po kop. 30 za funt.

S Dentysta JWF. Jf. Neumark, b. wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Amery­
ce przez lat 12 bez przerwy w mieście tutejszera pra- 
1-tvkniacv, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym syste­mem amerykańskim. Tlomackie ur y, <3423) 

"7ZT Dentysta HI ad. TAellński, po zwiedze­
niu klinik i najpierwszych zakładów zagranicznych, 
powrócił. Senatorska nr 2, róg Miodowej, (3131) 

“ZTwiadysław Kalinowski, adw. prz., otwo­
rzył kanceiarję przy ulicy Swiętojerskiej 12B. (3428

MUZYCZNE I TEATRALNE,
opuścił prasę i zawiera następujące artykuły:

1. Otwarcie sezonu.
2. Wy się skarżycie, wiersz przez El..,y.
3. Nasza publiczność, przez, Stanisława Koźmiana.
4. Wojciech Bogusławski w Wilnie w 1816 roku, 

przez dra Piotra Chmielowskiego.
ó. Pieśń zakopiańska przez, Jana Kleczyńskiego.
6. Nasi śpiewacy (z portretami: Wł. Millera, Ed­

warda Reszke, WL Mierzwińskiego, Józ,efiny Reszke 
i Marc. Kochańskiej),

7. Noc wenecka.8. Przegląd dramatyczny przez Bronisława Za­
wadzkiego (z rysunkami scen z dramatu „Fromont 
junior i Eisler senior).9. Przegląd muzyczny przez Jana Kleczyńskiego.

10. Mozajka.11. Glosy artystów z autografami Mierzwińskie- 
flo. Reszkowny, Hofmanowej i Dobrskiego.

12. Kronika.
13. Z tysiąca i jednej nocy. Prolog do dramatu, na­

dpisany specjalnie d.r" ..Echa muzycznego i teatralne­
go” przez Angela de Gunernatis. Przełożył z rękopi­
su Kazimierz Kaszowski.

14. Z zakuliś. Obrazki z teatralnego życia, retu­
szował Aureli Urbański.15. JWr£' A’: a) Album tatrzańskie, transkrypcja

Paderewskiego.
b) Pieśń zakopiańska.

Prenumerata S^cha muzycznego i tea­
tralnego wynosi w Warszawie kwartalnie rs. 52 
z odnoszeniem’do domu, z przesyłką pocztą rs. 2 
kop. ,50. JA unier pojedynczy kop. 20 (bez 
nut). Marne nuty kop. 40.

dldres redakcji: Senatorska 18. (992) 
.  . -------— Dr Braun powrócił do "Warszawy. Marszał­

kowska 75. (3438)

Juljana Penkala
Skład Futer w Warszawie, ul. Sena­
torska O, otrzymał świeże fasony futer damskich 
i męskich i zaopatrzył magazyn swój w wybór naj­
piękniejszych ubiorów futrzanych, oraz w fnt>'a 
w skórkach i w błamach. Przyjmują się również 
wszelkie zamówienia. (890)

— Z powodu reformy targu na Starem-Mieście, 
wielu rzeźuików przechodzi do Bazaru w domu nr 

) 313, położonym w rynku Nowego-Miasta obok pro-

Nakładem księgarni i składu nnt
Gebethnera i Wol

opuściły prassę następujące nowe 
dzieła:

Bulwer E. Ostatnie dni Pompeji, powieść 
przerobiona dla użytku młodzieży. Prze­
kład polski M. Gawalewicza. Z 6-ma 
rycinami, rs. 1 k. 50, w ozdobnej opr. 
płóciennej ze złoceniem rs. 2.

Bykowski Jaxa Piotr. Lepsze dobre imię 
niźli uniście drogie. Historia stiirj bra­
my zamkowej, rs. 1 k. 20.

Gawalewicz Marjan. Komedje jednoakto- 
we i monologi. Seria I-a. Z rozpaczy. 
Kraszewski w Warszawie. Po drodze. 
Hannibal ante portas. Bibiński. Prelu- 
djnin Szopena. Monologi, re. 1 k. 20.

Gawędy w Ustach Jordanu do p. Jana przez 
autora Wędrówek Delegata, rs. 1 k.5).

Jarochowski Kaźm. Sprawa Kalksteina 
1670—1672. Opowiadanie historyczne. 
Wydanie wznowione, kop. 80.

Kraszewski J. I. Klasztor. Opowiadanie, 
rs. 1 kop. 20.

i Kraszewski Kajetan. Pod wyrokiem. Opo­
wiadanie z lat 1706—13. Dwa tomy 
w jednym, rs. 1 kop. 80.

Konopnicka Marja. Poezje. Serja I-a, 
wydanie Il-c, rs. 1 k. 50. Serja 11-n, 
rs. 1 k. 50; w ozd. opr. płócien, rs. -

Myriel Jerzy. Syn przemytnika. I 
oryginalna. 2 tomy. —

Korzec
od ( do

k o p i e i

Od Jjecznicy 1-ef (ISlecala nr 9), f U C M M A i ■
Doktor Brzeziński rozpoczął przyjęcie cho- i Tl Ł ii D Cl I

iyCb' . .. ... —j tegorocznego zbioru świeżo otrzymaną w pudełkach
— Dr Ćlunkiewicz powrócił do Warszawy i drewnianych i metalowych, poleca

i przyjmować będzie chorych począwszy od 8 paź­
dziernika w godzinach od 11—12 i od 2—3. Zamó­
wienia aparatów dentystycznych również w tych 
godzinach przyjmowane będą. (3386)

— mbulattzrju n dra W'l. Freiden- 
sona dla chorych wewnętrznych, specjalnie płuc, 
krtani i gardła (Laryngoskopja), otwarte od 
g°dz. 1- 2Karmelicka nr 2, róg Leszna. (3312)

— Dr mea. rtz V ------- -  uta), leczący także elektro-homeopatją (metodą hr. 
Mattei), powrócił do Warszawy i przyjmuje chorych 
jak dawniej przy ulicy Senatorskiej nr 28 (obok re­
sursy kupieckiej). (980)

— Dr Teresa C szkiewicz przyjmuje cho­
rych codziennie od 9—10 rano (bezpłatnie) i od 4—6 
po południu. Aleja Jerozolimska nr 3 (reg Brackiej) 
na parterze. (2981)

3417 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— Dr W. Kapliński, ordynator kliniki cho­
rób kobiecych, przeprowadził się na Orlą 7. Przyj- 
-.1-nrt 4 rin fi. (3412)

dobrej roboty spraedaję tanio! Garnitur kry­
ty angielski, fotelikowy orzechowy i czarny, 
Szafy różne; Łóżka wysokie i medaljony, 
fmywalnfe, Szafeczki nocne oraz przyjmuję 
wszelkie roboty meblowe po cenie przystępnej i z kau 

Zaśład stali. Leszno 50.' piecnI

(Odcliod. Przvch.
POCIĄGI: [godziny i minut.

^



6. Tyszkiewicz 
SKŁAD BIELIZNY 

3997 Ulica Czysta 15.
Otrzymał wielki wybór Kaftaników i ka- 

Dsrnów wełnianych, jedwabnych i baweł­
nianych, któro polecam po cennch nizkieh. 
Przyjmują, się również wszelkie zamówienia.

W-zeszłym miesiącu w mieście powiato- 
wem Końskie skradziony został

List Zastawny
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego na 
500 Rubli M 206365, Serja 3-cia. 
Z'.i raca się uwagę panów Bankierów i osoby 
interesowane na powyższy numer listu, gdyż 
wszelkie kroki eelcm odnalezienia takowego 
poczynione zostały. 2637R

Budowniczy Fortyfikacji Warszawskich na 
prawym brzegu Wisły, podaje niuiejszem do 
wiadomości, iż w Warszawskim Zarządzie 
Forteczuym Inżynierskim w Cytadeli miesz­
czącym się, odbędzie się w dniu 30 Wrze­
śnia (12 Października) r. b. o godzinie 12-ej 
zraua, stanowcza licytacja głośna na sprze­
daż rozmaitego materjału drzewuego, porą­
banego i złożonego w kupy nn szańcach w po­
bliżu wsi Morewila i Lewicpola, jakowedrwa 
oszacowane są rs. 342 kop. 57.

Życzący przyjąć udział w licytacji obowią­
zani w dniu powyżej oznaczonym złożyć sto­
sowną deklarację na stemplu 60-kopiejko- 
wym, załączając vadium w ilości rs. 35, któ­
re po skończonej licytacji uzupełnionem być 
powinno przez nabywcę w stosunku 10°/0 od 
sumy ostatniej na licytacji zaofiarowanej.

Warunki są do przejrzenia w Warsza­
wskim Zarządzie Fortecznym Inżynjerskim 
każdodzieunie do godziny 3-ej po południu, 
wyjąwszy dni świąteczne. 2639r

Z powodu rzeczywistej słabości zdrowia

do sprzedania lub zamiany na nieruchomość 
tu litb za rogatkami, może być przypuszczony 
energiczny Wspólnik. Wiadomość Chmiel­
na M 3. Tamże ogier skarogniady do zbycia 
i Lando. 3599

spożywczy z mieszkaniem, urządzeniem i to­
warem, zaraz do odstąpienia. Kapitału po- ' 
trzeba około 2,000 rs. W adomość: Marszał­
kowska 34, w sklepie spożywczym. 3955 

W Jest Su ijiajjcla 'W

na rogu ulic: Smolnej i Jerozolimskiej Jfe 2, 
składający się z 7 pokoi, kuchni, piwnicy i 
schowania; na nowo wyrestaurowany. O wa­
runkach nnjmu można się dowiedzieć u wła­
ściciela domu Ni 2 przy ul. Pięknej. 2618

Folwark 2642R
pvd Warszawą, przy przystanku kolei Te- 
respolsiiiej i szos ę, pięknie urządzony, z la­
sem sosnowym, domem o 7-u pokojach z me­
blami, 2-ma gustownie urządzonemi willami 
z kompletnem umeblowaniem (wszystkie bu­
dynki nowe i ubezpieczone), ogrodem, zna­
cznym inwentarzem żywym i martwym,zbio­
rem z pól i świeżym zasiewom, do sprze­
dania. Pośrednictwo wyłącza się. Wiado- 
mośćwbiarze ogłoszeń Senatorska 18. 

Udzielam lekcje kroju 
no pensjach, 3999 

w zakładach rzemiosł, po domach i u siebie, 
systemem W. Głodzińskiego. a zarazem mając 
pracownię sukien i okryć damskich, polecam 
się Szan. Paniom.—A. Kurowska, Złota Jfe 12.

Do sprzedania lub zamiany

na DOM,
2 majątki w blizkości Piotrkowa, jeden 28, 
dragi 52 włók. Wiadomość Świętokrzyska 
■¥■ 14. mleszk. 6. od 3—5 po po udniii. 4000

Osoba, 
specjalnie uzdolniona w krawiecczyznie 
dziecinnej, poszukuje stałej roboty z maga­
zynu do domu.—Złota Xi 12, m. 39. 3976

wydzierżaw** • z4bk°wskiemi rogatkami do

Syndyk Tymczasowy 
massy upadłości 

Izraela Justmana.
Na zasadzie art. 502 K. H., wzywam wszys­
tkich wierzycieli massy upadłości Izraela Just­
mana, aby w ciągu 40 dni od dnia dzisiej­
szego, zgłosili się do Kaueeląrji mojej lub 
do Wydziału Upadłościowego Sądu Handlo­
wego z dowodami usprawiedliwiającemi ich 
pretensje do massy, a to w celu sprawdze­
nia ich wierzytelności.— Warszawa dnia 21 
Września (3 Października) 1883 r.

Adwokat przysięgły 

3998 Stanisław Bełza, 
(ulica Długa JS 22). 

Zarząd Drogi Żelaznej 
2ti28r Libawo-Romenskiej, 
podaje do publicznej wiadomości, że od dnia 
15 (27) Października r. b., opłata za prze­
wóz bawełnianego płótna, piki i perkalu przy 
firzewozie ich od staeyj dróg za Mińskiem 
eżącyeh, do staeyj dróg za Bachmaczem le­

żących, obliczana będzie przy odprawie na 
pudy według III rzędu, przy odprawie zaś 
całemi wagonami podług IV'rzędu taryfy. 

Lekcje Tańca 
rozpocząłem. Ulica Miodowa Jiś 10, art. ba­
letu. — K. Minakowski. 3972

30.

35.

kolorowe, łok. po k. 75 i rs. 1. 
czarne, łok. po kop. 60, 75, 90, 
rs. 1, 1.25, 1.60.
duże, czysto wełniane, od rs. 
2.50 sztuka.
małe, czysto wełniane, dla dzie­
ci, od rs. 1.

biały, od kop. 15 za łokieć.
j, w ] ’ ’

niach, od kop. „ ______

Do wynajęcia zaraz
Lokal na fabrykę z motorem o sile 10 koni. 
Wiadomość: Smolna Jfe 10. 2611r

Maiazyn Bławatu?
specjalnie wyrobów welniaByd

pod firmą

W. Kleczy ński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór Towarów kra­
jowych i zagranicznych, po cenach 

bardzo nizkieh, u mianowicie: 
n/lołd-toSi/ w kratkę, łokieć po kop. 12, 
iHalbrjdiy 25, 30, 35 i 40.

w kratkę, 2 łok. szer., łok. 
• — — — , 1?Materjaly po kop. 50, 75, 85, rs.

i rs. 1.15.

Rapsy kolorowe, ł. po k. 22'/,, 27*/s i 

Cimbriafaęonne iakieć po koP. 
KnoTmimi czarne, łokieć po kop.60, 70, naszmiry 90. rs. 1, 1.10, 1.20, ł.35 

1.50. 1.65, 1.85, 1.95 i 2.35.
Armnrv ezarne» 2‘/< łok. ww., w naj- ni lit Ul y świeższych deseniach, łokieć po 

rs. 1.40, 1.60, 1.75. 2, 2.30, 2.50 i 2.75.
Crepe anglais 3™
Kamlotyro?'g;tjXw1MW’'25’
Tricotine car de LT-’m.VA 

kolorach, łok. po rs. 1.50.
Drap distingue “fis”’1'11 p”
Crópe Virginia

rs. 1.
Van i en 2 łok- szerokości, na szlafroczki, 
VvIIIqv łok. po rs. 1.30 i 1.70.
FlnnnlLi czysto wełniane, 2>/4 łok. szer.. 
riallblKI łok. po k. 70, 80, 90, rs. 1 110 

rs. 1.25. ’ ’
Velvety 
Velvety 
Chustki 
Chustki
Barchan biały, od kop. 15 za łokieć. 
DnnnLnn drukowany, w pięknych dese- 
Ddl Gildii niach, od kop. 15 za łokieć.

Barchan Lama
■ a Magazyn posiada zawsze
I na składzie wielki zapas
Wwld+juia podszewek i sprzedaje ta- 

** Łowe, po cenach bardzo
2458r nizkieh.

W fabryco Pow Zakład Froterow
J przyjmuje wszelkie obstalunkina zaprawianie

T. Rzeszotarskiego,
są do sprzedania Faetony nowe różnego ro­
dzaju i używane, oraz Lando i Kareta uży­
wane. Krakowskie-Przedmieście, wprost ko­
ścioła. 15 nnwv 3959

KaiicjonowaiiB Blm NaiiczyciMi 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście .*•> 36, wprost Sv 
skiego Placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli obojga płci, tak kra­
jowców jak i zagranicznych, Bony różaych 
narodowości i Korepetytorów. 4002

2,000 korcy 
kartofli, cebulek, 

na sprzedaż przy kolei Terespolskiej.—Wia­
domość codziennie od 10—11 rano u p. Ko­
walskiego, ulica hr. Kotzebue, dom hr. Kra­
sińskiego. 4003

przyjmuje wszelkie obstalunkina zaprawianie 
podłogi posadzek w różnych kolor.,masą wosko­
wą, terpentynową i olejną, oraz podejmuje się 
sprzątania pokoi, — zaprawiam po 60 kop. 
od okna; powyżej wymienione roboty wyko­
nywa z wszelką uwagą, rzetelnością i aku- 
ratnoś' ią. Z uszanowaniem M. RÓZEN- 
KRANTZ, ulica Długa 8, w d mu gdzie 
kaiicclarja cyrkułu 2,3 4001 1

z Fabryk Stowarzyszenia Przemysłowo-Chemicznego w Moguncji, 
jako zdrowiu nieszkodliwą, przez Departament Medyczny do sprzedaży dozwoloną 

polecają Składy Materjałów Aptecznych 
LUDWIKA Sf I £ S S A I STH 
ulica Senatorska Mi 464/5. ] ulica Marszałkowska Jfe 52,

obok kościoła pp. Kanoniezek. | pomiędzy ul. Rysią i Świętokrzyską.
Każda Flaszka opatrzona jest pieczęcią fabryki i sposobem użyeta. 2155 

Dostać można również i w składzie aptecznym J. Płacheekiego w Siedlcach.

Mlii Mii Satajfli farnsM,
podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 7 (19) Października r. b., w Inspekcji zabudo­
wań Sądowych Warszawskich, (Długa N> 7), odbędzie się licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na dostawę opału dla wspomnianych zabudowań na czas z d. 15 (27) Paźduternik* 
1883 r., po dzień la (27) Października 1884 r.

W wyżej oznaczony dzień między godziną 12-tą a 2-gą po południu, opieczętowane 
deklaracje, powinny być przedstawione na 60 kopiejkowym stemplowym papierze, wraz 
z kaucją w gotowiźnie, lub też w papierach procentowych, w ilości rs. 3,000, która to 
kaucja niezwłocznie wydaną zostanie osobom, których deklaracje nie będą przyjęte.

Warunki na dostawę opalu są do przejrzenia codziennie z wyjątkiem Świąt i Niedziel 
w biurze Prokuratora Izby Sądowej’Warszawskiej (Długa Ife 7), od godziny 12-ej do 3-ei 
po południu. 2617r

Nr

1,000

8,000

Petersburgu,

Wypłata za amortyzowane bilety licząc po rs. 125 za bilet, dokonywać się będafe 
państwa, jego filjaeh i kantorach, począwszy od 1 (13) grudnia 1883 t.

WY
48
5

14
5

29
18
18
48
23
4
2

49
33
21
4
4

15
48
48

1
6

35
45
6

15
46
8

14
40

19011
19025
19051
19178
19392
19512
19723

19698
19827
19977
19985

50
50
20
48
33;
30
46)
20)
50
13)

wygranych dokonywać się będzie wyłącznie w Banku państwa 
począwszy od 1 (13) grudnia 1883 roku.

Następujące numera seryj wyszły na amortyzację;

Serja

14114
13979
15245
16696

197
454

7233
7386
7993

13122

Seij* 
18028 
18238 
18251 
18316 
18364 
18463 
18509 
18778 
18813 
18816 
18849 
18866 
18898 
18975 
19016 
19035 
19066 
19094 
19230 
19273 
19276 
19307 
19382 
19480 
19536

Wygrał rs.

200,000 
75,000 
40,000 
25,000

10,000

Serja

8458
9990 

11552 
12978 
13522 
14275 
14336 
14342 
15301 
16034

232
409
419
693

1021 
1064 
1172
1222
1296

Razem

Nr Wygrał n

19 |
2 I

>45*
12.
15 ’
341
351
8

numerów pożyczek premjowych rosyjskich z roku 1866 (drugiej emisji) wylo­
sowanych z wygraną, oraz amortyzowanych w ciągnieniu z dnia 1 (13) września 

roku 1883 go.

Wygrały po rs. 500:

Serja Nr Wygrał rs. Serja Nr Wygrał rs.

17792
18864

2s| 8,000 454
829

21i
21

116(50 27 3344 241
11986 41 3549 111
12147 10 5363 26/ *.00U
13235 21 5,000 5432
14968 45 6018 321
15361 39 7017 431
16267 45 7310 71
17184 43 7644 8/

Wypłata

Serja Nr Serja Nr Srrja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr
91 44 2911 i 5211 12 8397 33 10467 1 12669 2 15468 30

125 23 2975 32 5494 4 8468 36 10468 23 12750 16 15487 30
150 6 3026 5 5645 49 8808 7 10468 50 12852 10 15515 27
258 13 3047 12 5701 7 8828 14 10596 14 12955 27 15631 28
352 3 3061 23 5831 39 8921 33 10660 33 13000 41 15674 31
392 25 3079 16 5860 26 9047 25 10666 11 13110 46 15780 7
438 33 3114 8 5924 46 9069 33 10722 14 13165 8 15881 19
469 35 3128 39 6097 6 9095 5 10901 7 13252 21 16044 9
470 37 3141 25 6196 11 9230 28 10961 9 13257 45 16053 31
529 12 3153 9 6216 31 9471 14 11008 50 13261 9 16058 37
561 50 3431 5 6419 11 9480 41 11044 24 13407 22 16156 32
617 20 3540 25 6442 16 9517 40 11091 31 13426 32 16175 29
640 26 3847 1 6508 48 9532 23 11216 6 13556 18 16214 39
691 13 4114 39 6746 26 9541 36 11236 50 13573 7 16276 36
736 3 4140 30 6855 3 9544 7 11270 28 13597 26 16283 30
758 40 +184 4 6875 25 9575 16 11324 22 13598 23 16311 28

1092 28 4219 8 6888 24 9640 32 11467 22 13599 36 16357 41
1145 9 4294 42 6912 38 9712 12 11482 47 13600 20 16476 10
1213 31 4391 32 6937 44 9762 45 11699 1 13891 41 167(12 39
1219 4 4470 2 6975 14 9892 43 11707 38 13894 S 17001 27
1256 36 4486 43 7127 18 9937 17 11737 8 13959 24 17103 31
1641 48 4565 27 7198 3 9950 21 11776 8 14055 40 17161 41
1916 49 4568 4 7261 27 9973 32 11794 17 14165 27 17200 5
1922 22 4656 28 7329 44 10031 38 11970 39 14263 5 17200 15
1924 12 4689 33 7619 38 10065 47 12004 28 14404 4 17207 18
1962 22 4832 23 7719 2 10112 23 12100 1 14413 42 17261 292300 18 4850 28 7843 14 10166 39 12109 23 14488 20 17346 52448 42 4852 9 7922 28 10185 18 12109 32 14519 42 17556 462490 30 4900 19 8205 17 10252 46 12145 36 14721 11 17578 42786 2 4928 34 8307 32 10253 15 12176 10 14972 10 17638 332808 27 4940 4 8326 4 10255 13 12247 32 14985 25 17651 102811 38 5088 22 8383 40 10255 33 12388 40 15157 36 17816 18»2880 35| 5090 10 8387 37 10295 10 12395 39 15451 44 17856 7|

70 seryj, zawierających 3,500 biletów.

3065 4106 7581 9689 11519 15748
3120 4202 7624 9863 12769 16001
3193 4224 8293 9921 13014 16152
3585 4664 8300 10183 13054 16460
3613 6094 8396 10402 13164 16534
3651 6146 8801 10545 14691 17354
3907 6524 8827 10902 14761 17884
3958 6808 9572 11275 15261 18565
3983 7075 9642 11469 15507 19006



Ważna wtoość ila Dam. 
MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ, 

S. LUBELSKIEGO,
honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż otrzymał na sezon jesienny i zim 

ki wybór Okryć damskich, wykończonych podług najświeższych modeli 
i z najwykwintniejszych materiałów, po cenach niezwykle nizkieh, o czei 

nywa poniżej wymieniony
OBB W W ■ =

Od rs. k.
ŻAKIETY z różnej syberyny .................................12 —
PALTA wcięte bardzo elegancko wykończone . 13.50
PALTA z wązkiemi rękawami.................................10 —
PALTA na wacie z różnych materjałów...............13 —
DOLMANY syberynowa............................................... 17 —
DOLMANY soleil i damasei z gust, przybraniem. 22 —
DOLMANY na wacie z różnej materji..................28 —
Również wyprzedają, się rzeczy kortowe, jako to: Dolmany, Płaszcze Palta wcię- | 

te, Żakiety o 25% taniej, niż dotąd były sprzedawane.
A także wielki wybór FUTER krytych aksamitem, materją, i wełną, po bar- |ś 

dzo przystępnych cenach, oraz przyjmuje się wszelkie obstalunki.
ulica Długa róg Bielańskiej, wprost NALEWEK Nr 43,1 piętro. 

3970 z nBzanowanieni Stanisław iMbelstei. |

i

i®
M

owy, vYel- 
paryzkich 

m przeko-

do rs.
22.
35.
25.
45.
48.
GS.
70.

Najnowsze i najpiękniejszez Bran­
solety złote z kamieniami* Branso­
lety złote pancerowe* Porte-bon- 
heur* złote Kolje* Brosze* Medal- 
jony i Kolczyki^ Boutony brylan­
towe* Pierścionki,, Biżuterję bry­
lantową* Biżuterję Srebrną., Pa­
pierośnice i Portmonety Srebrne* 
Najnowsze i naj gustowniej sze* 
w wielkim wyborze* po cenach u- 
jniarkowanych* poleca Magazyn 
M. MANKIELEWICZA, w gma­
chu Teatru pod filarami. 2641ft

W4 Kantor Główny: ulica Jerozolimska A 33.

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego

1 kop. fe5.
1 kop. —.

— kop. 95.
1 kop. —.

— kop. 25.
16 kop. —.
17 kop. -.

’ri. 1 na sążniu drzewa.

99 RS fcX X7V X 
przy ulicy 3HRA1OAVSKIEJ Nr 4. 

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU 
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41

rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.
rs. 18 kop. —. 

wanyeti, cechą Magistratu ostemplowanych, 
liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu węgli,

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą........................
» „z własnej kopalni „Jan“, grubego, z odstawą
” ” j ” ” kostkowego, z odstawą . .

u ’ i ,. z®WIle»0 do samowarów, z odstawą ....
Węgle kewalskie franco, Skład Główny, pud . ....... 
bązen knbiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą .

» j> „ Olszowego „ v
» ’ , » Brzozowego „ „
Za porąbanie do każdego sążnia kubieznego, dolicza się rs. 1.

WĘGLI i DRZEWA OPAŁOWEGO
w Składzie Głównym

fi-

gub. Lubelska, pow. Janowski, st. pocztowa Urzędów,

tak stołowego jsk i do marynat.
juadaniu własności tej Essencji przez Magistrów Nauk Przyrodzonych, pp. 

Edwina Johansena Dyrektora Laboratorjura analityczno-ehemieznego w Peters­
burgu i Napoleona Milicera, Dyrektora Laboratorjum przy Muzeum Roialwem 
w Warszawie, Departament Medyczny zezwolił na sprzedaż Frankfurtskiej Es- 
seneji Ortowej z zastrzeżeniem, by sprzedaż ta uskutecznianą była w naczyniach 
ezklanuycli, opatrzonych pieczęcią fabryczną i sposobem użycia.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znajduje się 

w Składach Materjałów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
ulica Senatorska N.4645, | Marszałkowską N. 52, 

obok kościoła pp. Kanoniezek. I pomiędzy ulicą Rysią i Świętokrzyską.
Wystrzegać się naśladowali. 2154

Dostać, można również i w składzie aptecznym -T PinclirakietroSiedlcach.

JTrankfurtska

ESSENCM OCTOWA
z fabryk stowarzyszenia przemyslowo-chemicznego

jest najlepszym środkiem do przygotowania

2631R

cena za sztuk rs. 1. 
cena za 100 sztuk rs. 1.

Pakowane po 5, 10, 25 i 100 sztuk. 2603r

10,000 sztuk sadzonek sosnowych, dwuletnich, przeezkółkowanych, po rs. 4 za 1,000. 
20,000 sztuk sadzonek świerkowych, 2-letnich, przeszkółkowanych, po rs. 3 za 1,000. 
i 10,000 takichże sadzonek dwuletnich, nieszkółkowanyeh, po rs. 2 za 1000.

Ceny rozumieć należy loco Popkowiee z opakowaniem. 2640R

Fabryka Wyrobów Tabacznych

BRACI POLAKIEWICZ, 
w WARSZAWIE, 

poleca Szanownej Publiczności

Uo Składu Kawioru
i DELIKATESÓW, 

MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 
przy ulicy Nowy-Świat N= 37,

Nadszedł znowu transport Kawioru świeżego Astrachańskiego i prasowa­
nego takiegoż; oraz Buljonu wołyńskiego, Karuku rybiego, Wiazigi, Groszku 
zielonego, Musztardy gotowej, sareptskiej, francuzkiej i angielskiej. Łososia wę­
dzonego, Minogów, Maslin, Grzybów solonych i marynowanych, Gruźdży 
i Rydzów, Sardynek w oliwie z Nantfes, Pomidorów pure, Serów: Szwaj­
carskiego, Meszczerskiego, Czestor, zielonego, Holenderskiego i Limburskiego, Ho­
marów, w puszkach, Łososia marynowanego, Soi, Pikli angielskich, Grosz­
ku, Szampionów, Ariischoki, Fasolki, Karetki Oliwek, Kaparów, 
Szparagów francuzkich, Trufli perygordzkich, Pekeflejszu i Ozorów amery­
kańskich. Ekstraktu Liebiga, Kompotów, Ananasów, Imbieru w cukrze, 
Moreli i Brzoskwiń w puszkach, Chałwy, Rachat-Łukum, Wanilii, Kon­
fitur suchych i płynnych kijowskich, Soków owocowych, Kawy Mokka, Bisz­
koptów Einema, Czekoladek, Sucharków moskiewskich i Kakao Balleta. 
Marmolady, Karmelków Landrina itp. towarów, z czem poleca się Szanownej 
Publiczności. * 2631R

MIKOŁAJ ZYZYM, * 
ulica Nowy-Świat .V 37.____________

■f

i
■3
i

20,000 kóp (1,200,000 sztuk) sosnowych tyczek, 20 do 45 stóp długich i l‘/a do 5 eal 
grubych.

1,000 sztuk brzóz od 3 do 15 cali grubych, przydatnych na materjał kołodziejski, bale lub 
deski.

10,000 sztuk sadzonek modrzewiowych dwuletnich, przeszkółkowanych, po rs. 5 za 1 000. 
30,000 sztuk sadzonek sosnowych, nieszkółkowanyeh dwuletnich, bardzo ładnyeh ’ po rs 

2 za 1.000. r

^



to
'Szymwnm?Tótyćl?ezaś——

MNil novi sub sole” 
, że nie ma nic nowego ' '' , 
lecz na pewno by tego nie powiedziano 

znając słynny ze swej taniości 

Skład Towarów 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek 

dom Brauna Aż 1, mieszkania J6 4. 
gdyż rzeczywiście skład ten liczyć się 
może do niebywałych dotychczas, z po­
wodu swej niepraktykowanej, taniej 

sprzedaży, oto dowód: 
KOSZULE z małorosyjskiem szyciem, 

bardzo trwałe i praktyczne, po rs. 1. 
KOSZULE nocne z creassu wyboro­

wego, najlepszego, po rs. 1.
KOSZULE dzienne z eretonu zdrowia, 

z wyborowym webowym gorsem, bez 
kołnierzy i bez mank., po rs. 1.70.

KOSZULE dzienne, balowe, znane ze 
swej dobroci, z cienkim gorsem webo­
wym. kołn. i mank., po rs. 2.

GACIE męzkie, z najlepszego creasu, 
elegancko uszyte, k. 75.

GACIE dymkowe, nicianne, w paski, 
trwałe, pó 1 rs.

GACIE dymkowe i z angielskiej skóry 
najtrwalsze, po rs. 1.10.

GACIE barchanowe, z myltonu zdrowia 
wyborne na zimę, po rs. 1.

PRZEŚCIERADŁA na łóżka, bez 
szwu, obrębione i znaczone, 2'/3 łokeia 
szer. 13% długie, po 90 k.

PRZEŚCIERADŁA pod kołdry, zu­
pełnie gotowe, po rs. 1.50.

POWŁOCZKI wyborne z eretonu, lub 
perkalu, po 75 k.

SIENNIKI z angielskiego drelichu, zu­
pełnie gotowe, po rs. 2.

KOŁNIERZYKI męzkie, poczwórne, 
webowe, wyborowe, po 25 i 30 k.

MANKIETY męzkie, wyborowe, po­
czwórne, webowe, po 40 i 45 k.

SKARPETKI wyborowe, nicianne, bar­
dzo trwałe, po 45 k.

KAFTANIKI trykotowe, hygieniczne. 
po 90 k., wszędzie kosztują 2 rs.

KOŁDRY tak zwane sławuckie, czy­
sto wełniane, po rs. 3.

KOSZULE damskie, z wstawkami i 
laneietami, po k. 90.

MAJTKI damskie z szerokiemi langie- 
tami, po rs. 1.

Obstalunki z prowincji będą wy­
syłane z jaknajwiększą akuratnośeią i 
sumiennością. 3557

Adres: Iz. HERTZ, Warszawa.

Fabryka Makaronów włoskich 
H. Krzymuskiego, 

Warszawa, Ogrodowa Nr 5,
Ma zaszczyt zawiadomić pp. hurtowników 

i handlujących, iż wyroby jej dobrocią swą 
znacznie przewyższają wszelkie przywozowe 
krajowe i zagraniczne, a przygotowując je 
z wzorową czystością, z najlepszej mąki i 
jaj śmiało rekomendować może ich dobroć, 
świeżość i cenę. 3932________

ACETERYN
wyniszczający raz na zawsze

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witolda. Czajkowskiego aptekarza 
w .Moskwie. W większych pudełkach rs. 1, 
w tńnięisżyeh po k. 60. Skład główny i de­
taliczny w Magazynie Winiarskiego, No- 
wy-Świat Ni 62, oraz w składach materjałów 
aptecznych i w aptekach. 2435R

Nowo-otworzony
Magazyn Strojów

oraz pracownia sukien i okryć damskich, po­
leci Sz. Damom duży dobór kapeluszy naj­
świeższych tasonów i po bardzo przystępnych 
e nach; oraz przyjmuje także suknie do ro­
boty od rs. 2, dziecinne od rs. 1. 3958

3lni*Ja, Długa Nr 4.

LIBRO WICZ & BERGSON,!
w Warszawie, Długa Nr 21,

JENEHlALNI REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE 
PAROWYCH FABRYK i RAFINERJI, 

Olejów i Smarów Mineralnych, 
pod firmą

ERNST PELTIER & CO.
polecają składy swoje w Warszawie, i Łodzi, zaopatrzone dostatecznie w

Olej maszynowy, 
Olej wrzecionowy,

do wszelkich maszyn, warsztatów, 
transmisyj, lokomotyw, lokomobil 

[itp. 
specjalnie dla przędzalni.

Olej wagonowy do osi i wagonów.

Olehię mineralną do zatłuszczania wefny.

Olej gazowy wytwarzający gaz do oświetlenia w ob­
fitej ilości. 2481R

Oleje powyższe zalecają, się jednostajnością wyborowego gatunku.

Największa Parowa Fabryka
GORSETÓW

Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo niskich cenach 

Sffl®

Fabryka: Świętokrzyska X' 24. 
ggpKażdy gorset fiszbinowy może być tamże wypróbo­
wany.—Obstalunki wykonywają się szybko. 2564R

Skład Materjałów Aptecznych

IfflBlBKH
MAGISTRA FARMACJI.

dostawcy materjałów do wszystkich aptek szpitalnych i zakłaflów ilobroczynnych
w WARSZAWIE,

ulica KRÓLEWSKA, róg MARSZAŁKOWSKIEJ, 
zawiadamia, że otrzymał transport najświeższych i w najlepszym gatunku 
towarów aptecznych oraz produktów chemicznych, jak ró­
wnież artykułów do użytku agronomicznego i technicznego, 
specyfików francuzkich i angielskich, narzędzi chirur­
gicznych i przyrządów opatrunkowych. Przyjmuje obstalunki 
ustne i piśmienne na dostawę do apteczek domowych i weterynaryjnych.

Utrzymuje różne perfumy wyższych gatunków, z słyn­
nej fabryki pp. I mu tier i his w Grasse (południowej Francji) jak 
również i rozmaite pomady z świeżych kwiatów w tejże 
fabryce przyrządzane. Wodę Belgijską o wiele wyższą od' Ko­
tońskiej. Olejki eteryczne do wody kolońskiej i zaprawy wódek. Eli­
ksiry i proszki do zębów, Blansze, pudry i róże, oraz far­
by do w łosow, mydła toaletow e i lekarskie, Oiiwę prze- | 
dnią do jedzenia. Esencję octową do przyrządzenia zdrowego! 
mocnego octu,Sól stołową chemicznie oczyszczoną, liroclimal i farb­
ki do bielizny,Gąbki Jflasy do podłoga Proszki i maść do 
czyszczenia iuetaii, Atramenty różnokolorowe, Truci­
zny na muchy, mole i szczury. Farby suche i olejne.

Sprzedaż uskutecznia się hurtowo i detalicznie; ceny najprzystępniejsze. 
Skład poręcza za dobroć, pośpiech i dokładność wykonania obstalurików.

Adres dla listów Jak wyżej.
Adres <lia telegramów:Skład materjałów Aptecz­

nych Siemińskiego, Warszawa/* 23541-

przez, cały sezon poleca 
Skład Win i Delikatesów

Winogrona kuracyjne

Ignacego bjewskiego.
____ wprost kościoła św. Krzyża. 2567r 

Do wynajęcia od i-go Października r. b. 
przy ulicy Brackiej M> 12 

pięć Apartamentów 
z komfortem urządzonych, każdy z 6 do 8 po­
koi złożony, próez przedpokoju, alkowy, ką­
pieli, kuchni i innych dogodności. — Bliższa 
wiadomość u rządcy domu. 3705

Wino lecznicze
francuzkie gorzkie, (Via ambr de Franc-), 
poleen Szaii. Publiczności Skład Win Ed­
munda Langner, dawniej J Rieiila 477B, 
oznajmiając, że Wino to przy analizie che- 
jnicziiej w doświadczalni p. Doktora Wein- 
.Jhrjga, jako posiadające wszelkie własności 
zdrowotno, najprzychylniejszą zyskało opinję, 
poleca się również Wino Austriackie (Re- 
tzer). znane szerszemu kółku osób, osiągnię­
te ze szczepów reńskich, oraz lekkie i tanie 
czerwoiie (Viisslau). 394i______

. AMERYKI RML

Red-Star-Line
w /wTwmji, 

bezpośrednia komunikacja do 

Nowego-Yorku i Filadelfii, 
Cena biletu z Warszawy przez Berlin i Ant­
werpię do Nowego-York't lub Filadelfii:

I klasa A. od osoby rs. 300.
I klasa B, od osoby rs. 260.
I i II mieszana t. j. parowcem I

a koleją II klasą rs. 225.
II klasą całą przestrzeń rs. 200.
II i III mieszaną, t. j. parowcem

II a koleją III. rs. 170.
III klasą całą przestrzeń rs. 90.

MLT -
11- n nn 1, . . , . z.. •_ _ a. ' i

trzymanie pasażerów, podczas jazdy morskiej 
na statku. — Urządzenie wykwintne, lekarz, 
apteka, kąpiel, czytelnia. ) okuje dla dam i 
wszelkjb wygody. — Jazda z Warszawy do 
Nowego-Yorku lub Filadelfii, od 14—15 dni.

Bliższe objaśnienia i bilety wprost wydaje 

Generalny Agent Ola Królestwa Polskiego 
Maurycy Maclionbaum, 

2537R Elektoralna X 5.

PALA C■’ 
ze starym parkiem etc., folwarkiem 3 włók, 
7. budowlami przeważnie murowanemu bez 
służebności, położone przy mieście Bełchato­
wie, od Piotrkowa Guber. 18 w. szosą. Cena 
rs. 22,000 i graniczący z temiż Folwark ta­
kże 3 wł. cena rs. 12,000. Folwark 14 wł. 
cena rs: 42,000. Folwark 20 wł., cena rs. 
4'.000. Majątek 20 wł. 10 wiorst od ko­
lei W. W. cena rs. 40,000. Majątek 45 
wł. w gub. Płockiej przy granicy pruskiej, 
do kupna którego potrzeba gotowizny od 40 
do 50 tysięcy rs. Majątek 40 wł. w gnb. 
Kaliskiej przy granicy pruskiej, Cena włó­
ki 1800 rs. Bliższa wiadomość co do sprze­
daży tych majątków u administratora Krolla 
w Bełchatowie via Piotrków, a od dnia 9 
do 13 października w hotelu Paryzkim w War- 
szawie. Szwajcar wskaże.________ 3977

APTEKA.
W miejscowości ludnej, fabrycznej. Apteka 
do wydzierżawienia. O warunkach dowiedzieć 
się można w Warszawie: Smolna X 9, mie­
szkania .V 6. 3984

Nowo-wzniesiony leczniczy ZAKŁAD TERMOPATYCZNY
•ww*

Sezon zimowy w zakładzie otwartym zostaje z dniem 1 Października r. b., przeważnie od chorób nerwowych i reumatycznych, jako to: newralgje, migreny, histerji, spazmów, 
cierpień reumatycznych, artrytycznych, kataralnyeh itp.—Położenie zakładu nader zdrowotne, malownicze, osłonięte; śród obsznrnych lasów, należących do zakładu 2 wiorsty od stacji 
Otwock, godzina jazdy z Warssawy. Cena pokoju łącznie ze. stołem i kuracją od osoby dziennie 3 5 rs. Honorarja płacą, się od wyleczenia według umowy. Nie wyleczeni takowego me 
ponoszą. Zakład w Bojarowie różni się od innych hydropatycznych lecznic tern, że zastosowuje nie tylko t. z. zimną, lecz i gorącą temperaturę do 38° R. według potrzeby. Tą metodą o- 
eiaga się mianowicie też w chorobach^ zapalnych z ostrym przebiegiem pożądane doraźne skutki. , .i• • w

Porozumienie listowne (za.zwrotną marką), lub w soboty osobiście w Warszawie, przy ul. benatotskiej 17, mieszk. 8, II piętro, od godz. 10—12 w południe.—Adres: Oskra- 
giełło w Bojarowie, przy stacji dr. żel. Nadwiślańskiej ^Otwock,“—Właściciel Zakładu Oskragi8jt-0j^ 3839

ivr a pzwNTr- UDO PO1TCZOCH, uznane za najlepsze.

^

4297



11
Potrzebny jeśt na wyjazd do Odessy

Osoba umiejąca szyć, potrzebna do nauki 
dzieci. Aleja" Jerozolimska te 7, m. 5. 15821

Ijotrzebne są panny podręczne i do nauki. 
Ulica Solna te w, mieszk. 10. 15819

interesie, z powodu

Ijotrzebne są maszynistki do masz. Whe- 
] lora i Wilsona, kompletnie uzdatnione do 
pieliZny. Pańska 46, mieszkania 69. 15831

Po dłuższym pobyefe za gra­
cą i zaopatrzeniu się w ńaj- 
rieższe modele i rysunki po­

wozów, powrócił w tych dniach do Warsza- 
wy fabr. powoź. Feliks Laskowski. 3938 

i'* si? służącej rozumiejącej po 
lub francuzku. Aleja Jerozolimska 

• ■‘eszkania 1. 2174

Kilku uczni od lat 14 znajdzie pomieszcze­
nie zaraz w jednej z pierwszorzędnych cu­
kierni. Oferty pod lit. X. Z. te 102 w biurze 

ogłoszeń pp. Rajchinan i Frendler, Senator­
ska 18. 2181

który wyprzedają przy moście codzień rano 
po cenach niższych niż na targu, tak w czą­
stkowej jak i w’ hurtowej ilości, z ezem mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności. 
3971 Józef Kępiński.

Łjklepowa z kaucją potrzebna" do sklepu 
^galanteryjnego. Nowy-Świat 1.2182

| i sobą młoda, praktyczna, poszukuje iniej- 
y sca do pojedyńezej osoby. Kiosk, Plac Ś-go 
Aleksandra. 2161

Ijotrzebne są zaraz panny zdatne do spó­
dnic, do staników i do nauki. Marjańska 

te 11, mieszkania 5. 15811

Ho sprzedania maszyna do szycia ręka­
wiczek, w dobrym stanie za rs. 25, u me­
chanika Steinke, Tłomnckie te 6. 15581

(jutro lisy, materją kryte, do sprzedania. 
Złota 15, mieszk. 10.  2140

Fortepian palisandrowy, 7 oktaw, do ®P'*®' 
f dania. Cena przystępna. Chłodna 56^2^— 
łliedziane trzy kotły parowe 
111 tysiące funtów, sa do sprzedania. W

• mość: Kodtaewica, Miodowa la.

Iortepiany stare kupuję i biotę w komis. 
‘Magazyn mebli, Marszałkowska 48. 15500

Kit zimowy, 1 
Wałki z waty do okien, oraz mech i 
kwiaty suszone do ubrania tychże, poleca 
główny skład zapałek i wyrobów chemicz­
nych T. Kozłowskiego, dawniej W. Dzi- 
siewskiego, Senatorska te 25, rog pi lenn

Fanny potrzebne są do krawiecczyzny dam- 
|' gkiej. Królewska te 13, mieszk. 9. 158.>8

fllanio do sprzedania: zegary, bronzy, mi- 
I niatury, obrazy i różne rzeczy staroświec­

kie. Leszno 37, mieszkania 13. ’ 14390

Kaaka i wychowania
A^Uczycielka gimnazjum z konwers. fran- 
^..izką, niem., rusk., przedm. klasyczn. i 
ty/Bzą muzyką, udziela lekcje za przystępną 
r<£w domu i na mieście. Podwale 44, m. 25. 
|| "kształcona francuzka życzy sobie da­
tki* lekcje tegoż języka u siebie i na 
śj^c'e- Nowy-Świat te 9, mieszk. 6, od g.

po południu, _______ 15756
l?a.czyclelka niemka. 
^IKUle |»knvi OCortv nn

do Magazynu Ubiorów Damskich. — M indo- 
mość o warunkach powziąć można u p. Kra­
jewskiej w Fabryce Kwiatów przy ni- r,ie" 
całej & 8. 3986

tczniowie i zdolni ślusarze, potrzebni są 
'do fabryki wyrobów mechanicznych. Wia­
domość ulica Szczygla te 3. lafUG

wiaty Tanie! 
,St'5»itnry balowe, Kwiaty ślubne, oraz do 
‘M^luszy: wybór wielki, eeny możliwie naj- 
'^88e- Fabryka Górskiego, Żabia te 4. 3876

L atłasu jedwabnego, od rs.14; tybeto-
Od rs. 8; Materace włosiane, od rs. 

v’ sprężynowe, od rs. 12, poleca K. Szwem- 
-~S£8er, Nowy-Świat te 46. 3682

Paryźanin
^Vsoko wykształcony, z doskonałą
S’5<»dą, posiadający język niemiecki, życzy 
'J^hilać lekcje za umiarkowaną cenę. Biuro 
p^uczyeielgkie Łuczyńskiego, Krakowskie- 
^•sdmieśeie te 6. 2626R

t'zewcy zdolni do roboty stałej, damskiej, 
^dziecinnej, szpilkowej i wywrotków z pró­
bami, mogą się zgłosić do magazynu obuwia. 
Dzika 24, mieszk. 5.15845

X, eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
jt! tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brania od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 14775

IJotrzebny rzeźbiarz do robót w drzewie. 
Elektoralna te 20. Skwarczyński. 15769

Bona niemka w średnim wieku, z dobremi 
świadectwami, potrzebna do dwojga dzieci.

Wiadomość: ulica Nowo-Wielka te 5, od go­
dzi ny 9—11 i od 2—4, zapytać się stróża.

łóżko Francuzki
jdo zbycia. Jęro;

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania je­
den garnitur mebli orzechowych za rs. 225. 
Wiadomość: ulica Leszno, w domu dawniej 

Konsumpcja, u stróża.15592

Kamerdyner poszukuje stosownego obo- 
wiązku. Świadectwa i rekomendacje po­
siada. Adresy: kiosk, Jerozolimska, róg No- 

j^go-Swiatu, pod liter. H. B._______ 2149
potrzebna zaraz panna, do maszyny Whee-‘ ^Wilsona. Skład płótna,'jUał- 

' poszukuje 
.1 rosyjsku lu
* "1.

Ig powodu wyjazdu są do sprzedania me- 
/jble mało używane. Instytutowa A; 6, m. 8. 
jio sprzedania futro niedźwiedzie i dwa 
JJpalta jesienne męzkie. Ulica Freta te 38, 
mieszkania 6.________________ ____ 15595

o sprzedania garnitur mebli do dużego 
salonu, z portjerymi, atłasem wełnianym 

bordo kryty. Nowy-Świat te 44, 1-e piętro, 
kanapa i dwa fotele orzechowe, prawdzi­

wą kozłową skórą kryte, dwa łóżka ma­
honiowe, szafka elegancka do książek i.dwie 
lampy wiszące są do zbycia. Nowy-Świat 
As 50, 2-gie piętro. 2151
~~~ozostawiono do sprzedania 3 garnitury 
I używane: orzechowy, palisandrowy, cały 
kryty ze stolami; garnitur czarny ze stołem, 
Utrechtem kryty, lustro duże z konsolą, mar­
murowym blatem; sekretera jasna, z biur­
kiem stojącem i siedzącem, skrytką. Nowy- 
Świat te 60, u tapicera.15770

Zaraz potrzebne są panny do spódnic i 
(podręczne. Aleja Jerozolimska te 38, mie­
szkania 15. 15833

t^otrzebna zaraz panna do krawiecczyzny, 
oraz i do nauki. Świętojerska te 26, m. 7.

Kupno i sprzedaż.
Skarpetki pończochy, kamasze bez szwu, 
lipo cenach fabrycznych, koronki nieiane, ru­
skie. Przyjmuje sie szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14. 2035_____
Koń 6-letni, z pięknym kłusem za 100 rs.

i bryczka na resorach, lekka, urzędowej 
roboty, za 115 rs., do sprzedania. Nowy-Świat 
te 15, mieszkania 6. 15629

(''arnitur mebli salonowych, czarnych, lustra, 
{garnitur dębowy aksamitny, rzeźbiony; gar- 
ntur angielski, szafki do bielizny, szafa do 

ubrania, łóżka ozdobne, szafki nocne, toaleta 
wielka, umywalnia, biurko damskie, kredens, 
Stół, krzesła, stolik do samowara, wszystko 
dębowe, kozetka aksamitna, stoliki różne, pa­
rawan, biurko, otomanka i inne meble; tu­
dzież kolumny, obrazy, dywany, serweta, fi­
ranki lampy piękne, żyrandol, kandelabry 
do sprzedania. Sienna 3, mieszkania 4, pier- 
. .X1 dom od rogu ul. Marsz.nlkowsk.ei- 15721 
- . -IFtenia brukowego % sążnia do sPr3J’" 
li Zakrorr-rmska te 9, do stroz-a. 15< ■

» 7 mieszk. 13, na dole. 15759
1-Fortepian mahoniowy, z blatem inetalo- 

’wvm i 5-ma szprejcami do sprzedania, za 
rs 190. Nowogrodzka te 16. *■ 14. 16835

Niemka młoda, z patentem, poszukuje lekcyj. 
jąZastać można od 12—4, Leszno 40A, m. 4. 
Ij otrzebną jest bona nie młoda, Szwajcar­

ka lub francuzka, do dwóch dziewczynek, 
6 i 4 letnich. Rekomendacja jest wymagal­
na. Aleje Ujazdowskie te 23. m. 1. 15827

Bo sprzedania suknie balowo lub wieczo­
rowe, dla młodych osób, zupełnie nie no­
szone. Obejrzeć można każdej chwili w Re­

dakcji Tygodnika Mód, Widok te 3. 104it>
Ol araz do sprzedania szafa dębowa o trzech 
Odrzwiach z lustrem, wysoka, do sukien i 
bielizny lub kapeluszy. Wiadomość: uljca 
Instytutowa .te 6, mieszk. te 1 na dole, 15785 
kjebie ozdobne z kilku pokoi, do sprzeda­
wania bardzo tanio. Sienna te 4, od Marszał­
kowskiej 4-ty dom, stróż wskażc. 15779

Buraków pastewnych kilkaset korey po
rs. 1 kop. 10 z odstawą, razem lub czę­

ściowo do sprzedania. Wiadomość od 7—2, 
Chmielna 4, sklep nabiału._________ 15729
Meble ozdobne z 6 pokoi, bardzo mało uży­

wane, całe urządzenie lub częściowo, kan­
delabry złocone w ogniu i kandelabry plate­
rowane do sprzedania bardzo tanio. Ulica 
Zielna te 4, mieszkania 1, pomiędzy Złotą i 
Chmielną.15696

wierzchowy, pół krwi arabskiej, siwy, w 5-m 
roku, spokojny, ujeżdżony, jest do sprzeda­
nia.—Wiadomość w rajtszuli Krauzego, ulica 
Żurawia, zapytać o „Farysa.u 3922 

Nadszedł znaczny transport

Hiurko i 2 komody mahoniowe z bronzami 
antyki, stolik damski inkrustowany, 3 ze­
gary bronzowe, obrazy olejne, akwarelle i 

rozmaite sztychy, do sprzedania w księgarni 
B. Bolcewicza, Soski plac 5. róg Królewskiej. 
(’arnitur mebli mahoniowych, rypśein kry- 

|ty, z portjerami; dwa lustra mahoniowe 
z konsolami niarmurowemi; kredens dębowy 
matowy. Wszystko w dobrym stanie do 
sprzedania przy ulicy Wareckiej te 5, (mie­
szkania te 10), codziennie pomiędzy godziną 
3-cią a 5-ta po południu, 15402
łóżko irancuzkie i dwa trema lustra,~ są 

^do zbycia. Jerozolimska 26, m. 20. 15442

Is eble mało używane, garnitur orzechowy, 
|garnitur angielski, biurko, konsolki do kart, 
lustra, łóżka wiedeńskie, toaleta, szafki no­

cne, szafki do bielizny, umywalnia, tremo, 
kredens, stół jadalny, szafy rozbierane, ko­
moda szeslong, regulator, dywany, firanki, 
sprzęty kuchenne. Twarda te 6, w pałacyku 
na lewo te 41.________________ 15397_____
Meble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 

tanio, razem lub częściowo. Złota te 10, od 
Marszałkowskiej 5 dom, m, 15.15649

l^uczyclelka niemka. z patentem, poszu- 
lekcyj. Oferty pod lit. A. Y. E., pro- 

i.■? składać w kiosku przy posągu Koperni- 
■JX.Krnkowskie-Przedniiescie. 15760

P Posady i prace.
«nny uzdatnione do staników i spódnic,
°raz podręczne, pragnące wyuczyć się ele­

ganckiego szycia i gustownego wykończania 
"^zelkieh ubrań damskich, znajdą zaraz po­
mieszczenie w pracowni sukien i okryć dnm- 
sWeh Anny, przy ulicy Dzielnej te 7b, gdzie 
^?dy pokoju.—Tamże przyjmują się wszelkie 
°“Btalunki w zakres krawiecczyzny damskiej 
"‘chodzące, elegancko i po możliwie najniz- 
Szy<h cenach wykończane. 2116

Osoba bardzo praktyczna i obezna ia z go- 
spodarstwem miejskiem i wiejskiem, przy- 
tem zna się dobrze na kuchni, poszukuje 

miejsca do zarządu domu, w rodzaju gospo­
dyni. Ulica Senatorska te 20, wiadomość w 
maglach, w drugiem podwórzu. 15652

potrzebne są panny do krawiecczyzny, 
J uzdolnione, podręczne, w pracowni sukien 
M. Sławińskiej. Ulica Freta te 16. 15832 
fłsoba znająca krawiecczyznę, życzy się 
Vumiescie w jakim domu ze wszystkiem, 
lub na przychodnią. Nowy-Świat te 53, mie- 
szkania 20._____________ 15855

Osoba młoda, obeznana w gospodarstwie, 
posiadająca świadectwa, poszukuje miej­
sca. Ulica Pańska te 54, w mieszkaniu Wło­

darskiej____________________ 15795_______
Kona nieiąka potrzebna na wieś; tamże po­

trzebną jest panna służąca. Wiadomość:
Nowe-Miasto te 4, mieszkania 2. 15813

Ilczennice potrzebne do krawatów. Róg 
Marszałkowskiej i Pięknej te 6, m. 18.

Buchhaltor i korespondent, w niemieckim 
i polskim języku, poszukuje zatrudnienia 
w chwilach wolnych. Wiadomość pod lit. S S 

Chłodna te_21,_w sklepie. 2143
potrzebny zaraz pomocnik handlowy, mło- 

człowiek Gaża miesięczna
30 do 50 rs. kaucja wymagana 300 do 500 rs. 
Oferty z objaśnieniem kwalifikacji składać 
w kantorze Kur Warsa, dla Tur. 15689

| oszukuje się osób zdolnych, któreby do 
i domu brały krawiecczyznę. Aleksandria 

o, mieszkania 9. 15690

H° pracowni sukień Izabelli Sierzputow- 
sktej, Tłomaekie te 2, potrzebne są panny 
®le kompletnie uzdatnione w krawiecczrźnie 

Poprzednio pracujące w pierwszorzędnych ma- 
fgzmaeh.  1^59!

M ałżeństwo: lokaj i kucharka, mogąca 
Iłtbyć praczką, posiadający dobre świade­
ctwa poszukują miejsca w Warszawie, lub 
"a prowincji. Wiejska 16, u stróża. 15636 
I ■ ®nny uzdolniono do staników i spódnic, 

ń!'>ne zaraz do pracowni Gundelach. 
 ^TŁSwiat 66 r 15634 

ŁS5o?na75n‘'t¥ Pffzebne są do Welł- 
liot-----—■ mieszkania 20, lo.3b
I i podreJ?? Pannr do staników, spódnic 

—Lzne- Marszałkowska 69. K. Kugler. 
r'est^*" U7'd°lniony w goleniu, potrzebny 
"VViarf*!0 .z,akładu fryzjerskiego w Cesarstwie. 
UliM M 0SB * perfumerji J. Kalinowskiego. -^-Marszałkowska te 61. 15737
I u-r51^® 10 panien podręcznych do robót 

^"loczkowych znajdzie zajęcie. Plac Zamko- 
Świętojańskiej te 113, 2-e pjęlH_ 

Poszukuje się uzdolnionej kucharki, oraz 
l^odszej do wszelkich czynności gospo- 
“ irBkteh, z dobremi świadectwami. W i»do- 
r,',,6c Przy ulicy Włodzimierskiej te 9, mie- 
^kąnia te 5.  15750
| otrzebny zaraz porządny J”'
« brego prowadzenia, z dobremi Aw.adee wa- 

Żurawia jga, m. 5, 1-sze piętro. 2169

k ortepian krótki, czarny, za rs. 220 pozo- 
|Tstawiono do sprzedania. Nowy-Świat 68. 
Strojenia, reperacje przyjmuje Cerulli. 15788

I pianino nowe paryskie tanio do sprzeda- 
nia. Wronia te 18a, mieszk. 14. 15749

Spit -e j e
do obsadzenia szpalerów i klombów, w wiel­
kiej ilości bardzo tanio do sprzedania w Za­
ciszu, za Ząbkowskiemi rogatkami. Wiado- 
mośś na miejscu. 3975

Operatorka odcisków 
upoważniona przez Urząd Lekarski, operuje 
najboleśniejsze odciski bez bólu i ostrych na­
rzędzi, w przeciągu kilku minut. Przyjmuje od 
10—12 i od 2—5 po południu. Marszałkowska 
8, na parterze, od frontu.

Duży wygodny Lokal, z doskonałym 
rozkładem, na parterze, złożony’ z 9-citt po­
koi, kuchni, pokoju dla sług, 2 pasaży, przed­
pokoju, spiżarni, schowania, pralni, może być 
stajnia i wozownia do wynajęcia zaraz. Wia­
domość: Smolna te 10. 2612—r

l^eble ozdobne, garnitur orzechowy sza- 
iłffy rozbierane, tremo, lustra, garnitur an­
gielski, konsolki do kart, kredens, stół ja­
dalny, stolik do samowara, szeslong, biuro, 
garnitnrek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, 
toaleta. Szafki nocne, szafki do bielizny, lam­
py i firanki, tanio do sprzedania. Róg Mar­
szałkowskiej te 26 i od Chmielnej te 27, m. 30. 

Qftfl kapel'mzy jesiennych, aksamitnych, 
ZWfilcowych i atłasowych, gustownych a 
tanich, oraz przerabianie i ubieranie tychże, 
po kop. 50. przyjmuje i poleca magazyn Bu- 
kowskięj. Świętokrzyska te 19, 15S04

Iampy salonowe, świeczniki i kinkiety d> 
^sprzedania 50% niżej kosztu. Saski Plac, 
te 5, róg Królewskiej. B. Bolcewiez, skład 

papierń.______________________ 15838_____
Kupuję książki polskie, francuzkie, rosyj­

skie, sztychy, obrazy, akwarelle, porce- 
lańę, zegary, brdnzy, meble, makat}’, dywa­
ny i rozmaite przedmioty starożytne. B. Bol- 
cewicz, Saski Plac te 5, róg Królewskiej.

Ślubna suknia atłasowa i kwiaty do sprze- 
dania. Świętojerska te 12b, m. 36. 15S57

Fortepiany Kralla, Małeckiego, Hofera, od 
1 rs. 130—400, oraz pianino nowe. Krakow- 
skie-Przedmieście te 32, wprost ulicy Kró­
lewskiej w 2-m podwórzu, u organisty Tar-

2 palta damskie zimowe czarne po rs. 14 
do sprzedania. Piękna 21, m. 4. 15792

Do sprzedania fortepian czarny w do­
brym stanie, za rs. 90. Stare-Miasto te 38 
nowy, mieszkania 9.___________ 15734_____

r’ortepian długi, o pół siódmej oktawy, do 
sprzedania. Krucza te 6. mieszk. 36. 15824 

jutro elki z kołnierzem sobolowym do sprze- 
dania. Nowy-Swiat te 4, ni. 1. 15809

’homonta angielskie w dobrym stanie dr> 
jzbyeia. Sienna te 1, stróż wskaże. 15816

Rozetka, 2 fotele, 6 krzeseł mahoniowych 
brokatelą koloru hawana krytych, w do­
brym stanie, za rs. 65, oraz lampa wisząca 

do jadalnego pokoju za rs. 6 do sprzedania. 
Ulica Długa te 16, wprost cerkwi, mieszk. 4, 
od g. 10—12 w południe i od 5—7 wieczorem.

II eble do sprzedania: dwa garnitury kry- 
iłlte, portjery z kilku pokoi, firanki z gzem- 
sami, z jadalni umeblowanie dębowe rzeźbio­
ne, szafa orzechowa, szafka do bielizny, łóż­
ko ozdobne orzechowe, małe żelazne,' szafki 
nocne, umywalnia, biurko, stoliczek do robót 
damskich bardzo misternej roboty, szeslon- 
żek do buduaru kobiecego fantazyjny, jedwa­
biem kryty, szeslong duży, otomana otwie­
rana, krzesełka czarne, lampy dwie, dywa­
nów kilka i serwet Bracka te 12, drugi dom 
od rogu Chmielnej, stróż wskaże, od 10 do 8 
wieczorem.15848

Interesa liandl. i majątk.
Cklep rzeźniczy jest do odstąpienia z mie- 
Fszkiuiiem, z warsztatem, oraz z wszelkie- 
mi rekwizytami, egzystujący od lat 30. Wia­
domość tamże w sklepie, pod te 54, ulica 
Chłodna. 15617
Należności hypoteczne, wekslowe i rewer- 
11 sowę na miasto Kalisz i gubernię kaliską 
nabywają się. Wiadomość w Warszawie w 
kasie zaliczkowej, plac Warce^k/fi1 ’ 
12—4 codziennie.  —-------------

Senatorska te 18. pod »■>- W- —
rtieu do odstąpienia, odpowiedni na każdy 
ShanJel- Wiadomość w sklepie. Żelazna 37. 

iTIoitały 12,000, 10,400, 6,000 rs. do wy- 
11 pożyczenia tak na domy jak i na dobra. 
Ulica Solna te 15, lokalu 4, rano do godz. 9, 
w południe od 1—4.15728

Z powodu wyjazdu jest sklep mydlarski 
do odstąpienia, z urządzeniem, z towarem 
i odstępnem, za rs. 250. Róg Smolnej i No- 

wego-Striatu. 15738_____
yądają. nabyć domek z ogródkiem, za 
/j3—15,000 w Warszawie lub innem mieście. 
Tamże nabywają kapitały, dobrze zahypote- 
kowaue. Złota 12, w dystrybucji. 15158



f klep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
izżdym czasie, za przystępną cenę. Ulica 
Złota Jfe 12.___________________ 15772

I to sprzedania fabryka pończoch i tryko- 
Jtaży, której wyroby trykotowe porównać 
można tylko z paryzkiemi, z zupełną nauką 

i urządzeniem. Chmielna -V1 25. m. 15. 14897 
Lklep norymberski z towarem lub bez to- 
nwaru jest <tó odstąpienia w każdym czasie. 
Elektoralna 34._____________ 15537_____
Interes zapewniający utrzymanie, dla ko­

biety posiadającej rs. 1,700. Adresy w kan­
torze tegoż pisma pod, lit. W. A. 15601 
k'Klep niciarski w najlepszvm pnnkcie, do 
^odstąpienia zaraz. Nowy-świat Au 40, w 
składzie pończoch. 15647_____
4'klep wiktuałów do sprzedania, z powodu 
Jjwyjazdu do Rosji na posadę. Wiadomość 
na miejscu. Ulica Nowolipki Jfe 38C. 15685
I pogrzebowy zakład B. Korpaczewskicgo, 

skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych. Nowy-Świat 42.__________ 1834
nakład B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
//przedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. No.wy-Świat 42. 
B~571,500, 3,500, 2,700 i 3,000 lub 11,000, 

.razem potrzeba na spłatę; suma taka mie­
ścić się będzie na 1-ni numerze bez towa­
rzystwa i może być za rok tymże spłacona. 
Wiadomość u B.' Korpaczewskiego, Nowy- 
Świat 42.______________ 2116
(I lace >6 8 i 10 na NowejyPradze, przy 

ulicy Strzeleckiej, w blizkości fabryki szyn 
położone, zawierające przestrzeni 9,400 łokci 
kwadratowych, sprzedane będą przez licyta­
cję publiczną, w Wydziale V Sądu Okręgo­
wego, dnia 4 (16) Października r. b. Akty 
można przeglądać w kancelarji V Wydziału.

s. 3,000 potrzebne są na 1-y Jń hypoteki. 
Oferty proszę, zostawiać w kantorze Ku- 

rjera Warsz. pod lit. D. T. 15828
I folwark włók 12, odległy od Warszawy o 

■mil 4, w pobliżu traktu Radomskiego, w 
powiecie Grójeckim, jest do wydzierżawienia 
na lat 9. O warunkach dzierżawy dowiedzieć 
się można u właściciela domu Stare-Miasto 
Ni 26._____________ 15839___________
RS. 2,300 potrzeba na spłato sumy dobrze 

pomieszczonej na domu murowanym bez 
pośrednictwa. Wiadomość Aa 9 Trębacka, 
Ać 16 mieszkania.___________ 15834_______
Ktoby miał do sprzedania dom murowany, 

parterowy lub piętrowy z ogródkiem w 
blizkości ulicy Marszałkowskiej, w cenie od 
15 do 30,000 rs.. zeclice udzielić wiadomość 
na ulicę Ogrodową Jfi 11. mieszk. 14. 15847

1 II'spólnik z kapitałem 6,000 rs., potrzebny 
łł zaraz do przedsiębiorstwa fabrycznego, 
dobrze procentującego. Oferty składać w kan- 
torze Kurjera Warsz., pod lit. L. J. 15852 
I posesja z dużym placem w dobrym pun­

kcie do sprzedania na dogodnych warun­
kach lub zamiany na mniejszą. ‘Wiadomość 
Podwal Ni 1, w dystrybucji._____ 15854
Dom murowany, jednopiętrowy, z oficyną 

zabudowaniami i ogrodem warzywnym jest 
do sprzedania za 16,000 rs., w m. Piotrko­
wie przy 1-olei. Dochód 10%. Bliższa wiado­
mość: Żurawia Ni 9, mieszk. Ać 9. 2184

s. 30,000 od 20 Stycznia 1884 r., rs. 20,000 
od 1 Stycznia 1884 r., rs. 10,000 w ka­

żdym czasie, razem lub częściowo na 1-szy 
Ab po Tow. Kr. Mieiskiem. Wiadomość: Mar- 
szałkowska Ab 49, lokalu 6, od godz. 4—5.

Suma rs. 1,500 potrzebną jest na 1-y N 
hypoteki. Wiad.: Senatorska Ab 16, m. 16.

1(0 sprzedania sklep wiktuałów wraz z dy­
li strybucją. Ulica Sienna Ab 4.15851

£< o k a 1 c.

Mieszkanie ozdobne parterowe, z ogrodem, 
złożone z 10 pokoi z wszelkiemi wygoda­
mi, do najęcia przy ulicy Wiejskiej Ab 1.— 

Wiadomość u rządcy domu.______ 15231
IJokój jeden Inb dwa, do wynajęcia ume- 
I blowańe, wejście oddzielne,* na parterze. 
Chmielna Ab 4._____________ 15669________
Bto wynajęcia pokój z meblami, usługą i 

sa m o warem. Złota M 20, stróż w ska że.

Bo wynajęcia pokój z meblami. Przejazd 
Ać 9, mieszkania A? 31. 15623

WJ pałacu Bagateli zaraz do wynajęcia 
rożne lokale. Wiadomość na miejscu u 

rządcy lub u adwokata przysięgłego Gra- 
bowskiego, Marszałkowska 52.______ 15585
Buzy pokój o dwóch oknach, z meblami, 

samowarem, usługą i opałem, do wynaję­
cia. Wiadomość w magazynie mód, Mazo- 
wiecka Ni 6.____________________ 15592
Hotel Europejski, pokoje umeblowane z po­

ścielą i usługą, od rs. 15.00 miesięcznie 
do wynajęcia.__________________ 2064_____
Przy Placu Teatralnym N 7, do wynajęcia 

na parterze 6 pokoi, przedpokój, śpiżar- 
nia, piwnica, na kantor, biuro, lub inny prze­
mysłowy interes; na 3-m piętrze 7 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, ze zlewem i wodocią­
giem. spiżarnia, zachowanko, piwnica, góra 
wspólna i t. d., oraz dwa miejsca na wystawki. 
Wiadomość u rządcy domu lub u gospodarza. 

sklepy do wynajęcia. Ulica Chmielna 
4Ab 9. 15175

Ićażdego czasu do wynajęcia, dla przy- 
Jlzwoitej wdowy lub panny, mieszkanie przy 
osobie pojedyńczej, może być z calodziennem 
utrzymaniem. Róg Karmelickiej i Nowoli­
pek 7, w bramie po lewej stronie na parte­
rze. Zastać można od 9-ej do 1-ej. 2172

Iokal z 6 pokoi na l-m piętrze ze wszyst- 
jkiemi wygodami. Chmielna As 9. 15174

Iokale jpmniejsze odnowione, oraz sklep z 
^mieszkaniem frontowem, zaraz do wynajęcia, 
obok przystanku tramwajów. Twarda Ń 36.

Ho wynajęcia od 1-go Października po­
koje kawalerskie i pokój z kuchnią od 5 
do 6 rs. miesięcznie, ze zlewami i gazem.— 

Wiadomości ulica_P^ńska_^_58- 15504
IVa parterze odnowione 3 pokoje, przęd­
li pokój, kuchnia, wodociąg, zlew, klozet 
oddzielny, za 260 rs. rocznie. Żurawia 33.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 1-sze pię­
tro, front, rs. 360 rocznie; 3 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, 2-e piętro, front, rs. 280 ro­

cznie. Świeżo odnowione, do wynajęcia od 8 
Października. Tamka 8. 15648

Z powodu wyjazdu, zaraz do wynajęcia 
pokój, przedpokój i kuchnia. Ulica Zakro- 
czymska Aa 9._______  15787

ijokój z balkonem, meblami, usługą i opa­
łem, do odnajęcia za 12 rs. miesięcznie.— 

Piękna A6 21, mieszkania 4, 15791 
Ijokój umeblowany, przedpokój, usługa, jest 

przy Alei Jerozolimskiej 18 lit. C. 15808

Zaraz do najęcia duża sala z przedpoko­
jem. kuchnią i piwnicą, prócz tego pokój 
duży z osobnem wejściem. Wiadomość w za­

kładzie dla dzieci: Danielewiezowska Ab 6.

Salonik wygodnie umeblowany, z osobnem 
wejściem, do wynajęcia, lub pokoik dla ko­
biety. Piękna Ab ~1D, mieszk. 12, 15846

Bo najęcia zaraz trzy pokoje, przedpokój, 
kuchnia..frontowe, z balkonem, umeblowa- 
n?. Nowy-Swiat 18, mieszkania 36. 15853

Doniesienia rozmaita.

f abryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
W alei Jana Breymeyera. Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy Br. Berga, przyj­

muje wszelkie reperacje.___________ 660
Fabryka pończoch i skarpetek bez szwu, 
jt oraz skład koronek ruskich. Ulica Nowy- 
Swiat Ab 70, mieszkania Ab 14,___________

żałobnych kapeluszy z woalami, 
iPUoraz kilkadziesiąt takiehże gotowych 
sukien dla dam i dzieci, poleca magazyn Fi­
jałkowskich, Senatorska 18, wprost kościoła 
w podwórzu. 2074

Ijlica Elektoralna M 34, róg Białej. Rest#' 
Uuracja wydąje obiady sporządzane prz<1 
kucharza. Przyjmuje olstalunki. Flaki w ni* 
dziele i czwartki, w poniedziałki gulasz W? 
gierski. Bufet zaopatrzony w różne wina i n* 
poje. Piwo lagrowe z browaru pp. Haberbtisc*1 
i Śchiele. Muzyka do słuehu. Polecam 61? 
łaskawym gościom. Trojanowska. 15812^, 
Ijrzy ulicy Złotej pod Aś 20, w oficynie 1*' 

wej na 1-m piętrze, wydają się obiady g0' 
spodarskie od godz. 1—3 po połtid. 15597^ 
ilbiady prywatne, przy ulicy Czystej N; 
ymieszkania 23,  15574 _
Ykbiady prywatne. Ulica Wspólna Aś 2b 
ymieszkania 11. 2170
Wapeciarz - malarz pokojowy, przyjmuj* 
j wszelkie roboty, w bardzo krótkim czasie 
oraz odświeżanie sklepów. Miodowa 1. — Df' 
kubanowski.____________ 15786
U o sprzedania psy z angielskich chartó*

i suczka matka. Ery wańska 12, stróż wskaż* 
tadny chłopczyk, rok i miesiąc mający, 
jsierotka, ktoby życzył wziąć na własność. 

Wiadomość: Zgoda 6 m. 5, 2-e piętro. 2171 
■dziewczynka 13-Ietnia, imieniem Barbar* 
IJwydaliwszy się w zeszłym miesiącu z do- 
mu rodziców na Powązkach Ae 1, dotychczas 
nie wróciła. Ktoby o niej miał wiadomości 
zechco dać znać pod powyższym adresem. * 

■ kuszerka J. II., przyjmuje osoby na sta' 
jłbość z umieszczeniem dziecka. Szeroka- 
Freta Ab 13. 15840

Akuszerka J. K. przyjmuje osoby na sła­
bość w oddzielnych lub we wspólnych po­
kojach z zapewnieniem wszelkich wygód 1 

troskliwej opieki. Świętojerska Ni 16, m. & 
śfamka ze świeżym i dwu-miesięcznym po- 
fj karmem u akuszerki. Świętojerska Afe 16.^ 
ni amki miejskie i wiejskie sa u akuszerki- 
iF Śliska Ab 12. la841_______ ,
Planiki młode i zdrowe, z bardzo obfityi® 
*! pokarmem bez długu, przy ulicy Mariań­
skiej Ab domu 1, u akuszerki._____ 15843
Ramka z 2-miesięcznyin pokarmem u aku- 
Iflszerki. Świętojerska Aś 16. 15856 
Wyżeł maści kasztanowatej, przybląkal 

się, za udowodnieniem i zwrotem kosztów 
ogłoszenia i żywienia, odebrać można. Ulic* 
Twarda Ab 51, m. 35. od g. 8 do 9 rano.
lawóz jest do sprzedania, od 1 Paździer- 
IJnika r. b. nadal od stałych i przyjezdnych 
koni. Wiadomość w kantorze najmu ekwipa- 
ży w hotelu Krakowskim, 15763 
CTginął wyżeł, ponter, półtoraroczny, żółty, 
f/LG stalową obrożą, łańcuszkowej roboty. 
Znalazca zeclice odprowadzić na Włodzimier­
ską Aś 5, za nagrodą rs. 10. 15849

W-P R Z E W O D N I K ADRESÓW Y.-«
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HERBATA ((składy). 
WilenkinL., Królewska 10. obok Giełdy. 

jubilerzy.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.t.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-PrzedmieścieóŁ. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście,77- 
Hadkc G. & Żelżsławslri A., Miodowa i 
-tosenband Stanisław, Nalewkill

KANTORY WEKSLU.
Kenmark Gabrj el, Miodowa).

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ćenynlzkfs. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. Ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT. ,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze kraj owa.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojersk»30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm.15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Scnators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fnbryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący ódl828r.
Winkler M., Tłomaekie9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna6a. Porady od8 do 10'/a r. iod2—ópopoŁ

L I T 0 G R A F J E.
Bukaty i Ska.lit.pośpieszna,Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna).

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T.& Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner iLion, Wronia34, Zakłady 

meehanicz. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach &Co.. Srebrna 8, maszyny pomocni' 

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieścle 
36,1-e piętro w prawej oficynie.
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«/53iCZ°SZNrozP! WYROBY (fabryiefa 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 1L

POŚCIEL GOTOWA.
J-»CzYSta, hotel En-oMjrti.Jaworsłu Jan, Nowy-świat 67. p JS<Ł 

„ POWOZÓW (fabn-kf).
Eerger Karol, Leszno6, wprost RymaraHet 
n-ihroweM0^02'^ nAJ8AL

¥kłxTIgnaPY’ Chmielni n 
Hofel L8t*Lxic*<
Hotel Paryźk/,

RESTAURAQ; .
Herknlannm, Krak.-Przedm  
Suowaoki Stanisław, DłuA Bednars*

SZKŁO, POROELA V \ . t [
Chwastkiewioz F Miodów/1*

PetrychJ.iSka ł?7óuu^t?’ 
bchutaor A^óg^natorstoj

szu W AKSU ffabrririi * Gliński S„ szuwaks, atram^T^ , 

TABACZNE WYROBY (składrj ’' 
GrecznyS., skład hurt, detal ó ■ 
Podymowski Sł., skład 
n s. Wr.IAA (6k,ady hurtowe). 
Dobrycz ^.&C.,dost.dw. JCKM., egz od 17<ki 

WINA KRYMSKIE i KAUŁUKIŁ

>*•
ZAPAŁKI.

Kozłowski T. Główny skład zap bk kra­
jowych i zagranicznych. Senatorska nr 25- 

Bieńkowski T., główna sprzedaż zapX 
A Nowakowski i Syn, Bielańska J. P 

ZEGARMISTRZE.
Gołembiowski J zeg. fach. Bielańska i Zawistowski K., Wie?zbowa, gmaeh te^tr'a

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty Kosoioias 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Straus A., Długa 39, filjaMarsz.ałkowaka50a

APTEKI.
fJnkatyB. dzierż. So’tykiewicza. GranleznalO. 
EkerkunstLeszno.Ia.br. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35.
KucharzewskiH.gł.skł.wódmin. Senator .IŁ 
fizteyner F., apteka dworu J. C. K. M, 

Kraków skie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Kiak-Przedm.47- 
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowieckallmalarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
Eriiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim?. 
JarzębskiL.,Nowy-Świat 57.Towary tanie. 
Bosenberg Żabia, wpr.br. ogr .Sask.sklep Nd.

TRON : PATRONY.
£ekkerK.&J.,fabr. jskładhnrt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler IRobert, fabr. i skład, największy wy­

bór- Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
C U K 1 E K N 1 E.

KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat _4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DEN T Y Ś C I.
NeumarkH. Niecała 4fi Wierzbowa3. 
Neumark M. Tłomackie9,dawn. domRoezlera

G A L A N T E R J A.
Blumenberg, d.Wernic,Kr .Prz.85,d.Kezlera. 
Straus A.., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki- 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprostBolle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Marie, fabryka gorsetów, Niecała, 1.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów, świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

GórskiA.,EIektoralna25,koronki, bawełny do 
Imltu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

Mm E (magazyny). I ^«n«^s««H-,Krak-Pmdm.I5,rtomPoto* 
Dzfęglelewski J.,Swiętokrzyzka9, zakłady uozefiSka,Elektęral.5. Cenniki wysełagratis

stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne. “irausŁ., Nowy-Swiat 43, pościel gotowi
Frumkin Bcśa, Rybaki 10, największy wybór I '•

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp.. po ceuachnizkioh- 

Globus P., Bielańska 5. 
MursztynA. r.Bieiańskiej 8, nowo u żyw. dek. 
Ctwinowski T., Nowy-świat 38. Zakłady i 

stolarskie, tapicerskio i dekoracyjna 
craz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Plan 
Zielonego, meble nowel używane, dekoracja.

HahcngK..N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84a. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla j 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załgski i Ska, Marszał. 63, mebla ńob. de kor-

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno!.
Szweiizer A.,parowa fabryka, Królewska t).
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazna.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklen.lO, galanter. iguzikl.
Hackenberg&Logotke, wprostRefor matów 
Ludwig ASenatorska 496, obok Peakali. 
Klink A., Żabia 4, ga fanterj a i guziku

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 3.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frondler, Senatorska 11
OPTYCY.

Berent! Plewiński,Krak.-Przedm. 65.
G®rlacu G. dawa.Krak-Przedm.terazCzystaX

PIECE (fabryki).
Stal; wscy A. E. (dawaiej), TamkalŁ

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki, mało-

liki, posadzki z terakoty, rury ąliniau®.
PIÓRA STRUSIE (fabryki)

GliwicF.,Senatorska2°,i fantaz., cenynizkie.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tł ornackie 9,1-sze piętro
PISMA PERIODYCZNE (redakcja)

Słownik geograficzny, Długa. 47.
Rola, wydawca J .Jeleński, Nowy-świat t.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, rógświętokrz-


